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W arszawa. (Tel. M.) „Przegląd W ieczorny" za- 
Łnaciza, że pogłoska o inicyatywle marszałka 
Trąmpczyńskiego co do kompromisu w sprawia 
Bena tu nie znalazła potwierdzenia. Natomiast 
tnówią, że kwestya ta będzie tematem żywej 
dyskusja na konłerencyl premiera Witosa z 
przywódcami klubów sejmowych, która się od­
będzie 17 hm. Podobno ma rząd zamiar porzu­
cić swe bierne stanowisko w lej sprawie i  po­
traktować ją  jako integralnie związaną z prze- 
tuleniem gabinetowem. Wedle tych wiadomości

\ decyzye stronnictw co do obduizenia z.auf0,ndem 
takiego lub innego osobistego składu gabinetu 
byłyby zarhzem pvzesądzoniem spra wy senatu. 
(Pogłoski pawyzsze, które wczoraj tak uporczy­
wie krążyły w  'Sferach politycznych stolicy, są 
przedowszystkiem odźwiierd odlaniem ogólnie 
panującego życzeuiai, aby ostał ecznie zakończyć 
już 'dzieło uchwalenia konstytucji, bez której 
dalsza budowa pańsilmia jestt niezwykle utrud­
niona. Red.;

Gwarancye suwerenności państwowej.
Ryja. (East Express) Komiisya redakcyjna od 

była w poniedziałek trzecie posiedzenie w spra­
wie uzgodnienia artykułu dotyczącego gwaran- 
Cyj politycznych. Po dłuższej dyskusyi uchwa­
lono treść artykułu. Ustala on, że każda układa­
jąca się strona gwarantuje stronie drugiej pel­
tę  p oszan ow an ie  suwerenności państwowe], 
Oraz w y n ik a ją ce  stąd niemieszanie s*ę do spraw 
W ew nętrznych , ppwstrzymanle się od agdacyi

Obrady komisyi redakcy nej w Rydze.
propagandy oraz w ozelkitj iaferr ncyi.

Komisja fila leewaKnatji M a M w  i  RcryL
Warszawa. (Tel. M.) Pewne kolt. lalosują po­

głoskę, iż wiceminister Dąbrowski ma wyjechać 
ao Moskwy, w celu org& nw cyl powrotu Poto­
ków z Rosyi. Z innych sfer natomiast podają, że 
koraisya, która w yj edzie do Moskw y będzie zło­
żona tylko z pp. Zalewskiego i  p. Dziubińskiej.

~ r  < « «. •
Londyn. (East Ezpress) '-W arszawski kores­

pondent „Morningpost" donosi: Trzeba mieć na­
dzieją że uda się dyplomacyi europejskiej o- 
^Zymać od marszałka Piłsudskiego potrzebne 
ścisłe inlormacye w kwesiyi wzajemnego sto­
sunku Polski do sowietów, Ukrainy i  Litwy. 
Infcu-ruacyj takich nie udało się do tej pory uzy-. —   | | -

skuć przebywającym w Waa%ai»w4ie przedstawi­
cielom mocarstw sprzymierzonycn.

W  kiweisityi zwłoki podróży Naczelnika.*Pań­
stw/a do Paryża korespondent „Morcungpost" 
stwierdza, że jesi ona wywołana wyłącznie cho­
robą Naczelnika Państwa, a n-e względami na­
tury politycznej.

Koftferencye militarne w Paryżu. *
N ie w y k o n a n ie  przez Niemców warunków rozbrojenia przedmiotem obrad. 

Konferencya lorda Churchilla z marszałkiem Fochem.
Lyon. (PAT) Radio. Churchil przybył do Pary­

sa i zamieszkał w  hotelu Ritz. Dziennikarzy 
chcących go  interwiewować nie przyjął, oświad­
czając telefoniczni©, iż przyjazd jego niema clia- 
^ńkteru oficjalnego, lecz prywatny. Jutro ma 
^hurclnl złożyć 'wizyty francuskiemu minist.ro- 
M  wojny, marszałkowi Fochowi, premierowi 
LeJguesoiw i, P o  in car emu i Milleirandowd. W  ko- 
“^eh politycznych panuje przekonanie, że Chur- 
^hii pragnie załatwić sprawy militarne przed 
żebraniem się najwyższej Rady, z tego powodu, 

Lloyd George nie chce zajmować się temi j 
^Prawami. P o d o b n o  generał Nollet, przewodni- |

Czący komisyi wojskowej w  Berlinie, przybywia 
do Paryża, ab.y p rzed łożyć  Churchilowi nowe 
sprawozdanie w sprawie niezastosowania się
Niemców do warunków rozbrojenia i wydU-nJa 
artylerj i, aeroplanów i amunityi, /
Marszałek Foch j'edzie do Ameryki.

Waszyngton. (PAT) Wied. B. Ii. ,Evening 
News" zapowiada wizytę marszałka Focha w 
Ameryce. Wizy ta ta mu, stać w związku z plą* 
nuwanem przez Framcyę obsadzeni cm zagłębia 
Ruhr.

Hr. A Tarnowski posłem w Londynie?
t  Warszawa. (Tel. M.) W  sferach sejmowych 
Weszły się pogłoski, że nząd polski wysyła uo 
otliynu, ze -względu na ważność tamtejszej pla­

cówki dyplom: "yicznoj, nadzwyczajnego posła w 
specjalnej misyL Posłem itym będzie hr. Adam 
Tarnowski.

Waszyngton. (East Express) Stany Zjednoczo- 
tte według wiadomości z kompetentnych źródeł,
^stanow iły  wycofać swego przedstawiciela w
Radzie ambasadorów. Jako przyczyna wysuwia- , 
2̂  ̂jest fakt, iż Rada ambasadorów w obecnym i

swoim składzie nie postępuje w ślad dążeń na- » 
rodu amerykańskiego. W komisyi okupacyjnej | 
nadreńiskiej, oriaz w komisyi odszkodowań Sta­
ny Zjednoczone będą niadiał reprezentowane.

Bolszewicy atakują Anglików.
Walki w południowej Peesyi. — Kląska bolszewików.

Londyn. (East Express) W rejonie miasta R®* 
*ztu w Ptrsyi południowej, lHilszew*Cy zaatajso- 
^'aR wojska angielskie. Po dłuższej walce w oj­

ska czerwone zmuszone zostały do ucieczki. Au 
glicy wzięli znaczną ilość jeńców.

. i

Transporty
maki dla Polski

Gdańskie biuro dla obrotu towarów otrzymało 
większą ilość wagonów mąki amerykańskiej. —  
Infurmacyi dla zakupów wagonowych udziela: 
Kantor Leopolda Brandstattera i Ski — Kr«ków, 

(Karmelicka 10.

(fy l i s  H  miiiimi!?
Kraków; 12 stycznia.

(Stan) Lepiej niewątfp&twie jest być zwycięzcą, 
niż zwyciężonym, u_łe — jak uczy idtośwlLadczciiia 
—  i  położenie zwycięzcy m a swoje trudności, 
żwłaszcza zaś po takiej waHce, któna wyczet: ̂ ała 
olbrzymie wiły obu afaron. W takiej syituacyi 
zw y ciżby, walczącego z trudnościami wyzyska­
nia swiycięztwp, znajduje się po wojnie śwłiato- 
twej koadieya w  stosunku do Niemiec. Czas u- 
M  i  zrośliswym zęoem podgryza węzły, 
spajające podczas w ojny koaJLiicyę fw jodną, dą­
żącą do wspóln ago celu, całość; jietdnoczrśnie 
zaś pracuje, automatycznie ni< jako, naa skon- 
isoiiidoiWiaiE :em Niemiec, która, otrząsnąwszy się 
już znacznie ze ekutków klęslki, zaczynają na 
ju o w o  być wrogiem groźnym.

Ulbok uzyskania ofdfezkodowtań onanisov. o ma- 
tiaryaŁnycb od Niemiec przez ppństwa kotadicyi i 
ńpn-iymiiidczone, drugiem rt udnem zaid^nient jesit 
rozbrojemiie lizeszy niemiecJclaj wr tym za.Ki-esio, 
jaki oki'6ólił iraktat wensalsfki. Niemcy, formal­
nie i pozornie z^odiziwisizy się na wszystko, fak­
tycznie uchylają się od  wykonania, odnośnych 
postanowień. Z  jednej strony nie wydały wszy­
stkiego m ateriału technicznego wojennego, u- 
krywszy wprost ołbd zymie ilości armat, karabi 
nów niaiS*£.ynoiwycL, samoloftówi bojowych itd. 
Z drugiej — formalnie zniósłszy częściowo siwo ją 
ermiy, Niemcy militarysty czii® odbudowują się 
na nowo pod formą rozmaaih j o  rodz tju organi- 
aajcyj pół-wojskowych — różnych „obi on" i „o- 
chron", policyj bczpueczeństwia,, oageschów itd. 
KoaLk-ya walczy z tą -Tzynną obłudą Niemiec, 
jak dotąd, z ulewiełkim (ekutkiem.

Wobec tego od pewnego czasu rozlegają się 
wi pnaisie koalicyjnej, zwłaszcza francuskiej, 
głosy, zwiiiaiuające uiwagę na nLeoezpieczeństwo, 
wypływające z takiego ułożenia się stosunków' 
Ostatnio woła z  tego powodu wielkim głosem 
na aiatm  b. prezydent republiki francuskiej, 
Raymond Poincare, -we 'wielkim wstępnym ar­
tykule p. t. „L# tempa pendu" —  „czas stracony". 
Za czas stracimy uiwiaża Poutncai a cały rok ubie 
gły, podczaa którago nie po,trafiono doprowadzić 
do rozbrojenia Niemiec.

„Niemcy niczego ze siwych zobowiązań nie 
spełniły, mówi Poincare. — I przyjdzie dzień, 
gdy dzięki naszej słabości i naszej grzeczności, 
Rzesza niemiecka irrekonsitkuuje swą armię i 
wtedy będziemy musieli brać na seryo te groźby, 
których znaczenia dziś nie doceniamy. Niemcy 
obecne ^oszły znów w służbę junkierskiej, rno- 
narcki&Łycznrj reukcyd, u góry stoją tam dziś 
znów generałowie von Sieeckty i Ludendorffy, 
intryga militayycma dom inuje w  słeuacb rzą­
dzących, wykręty i  niedotrzymanie umów stało 
się zasadą wi stosunku do koalicji, zaprzątnię­
tej core.z bardziej wlłasnemi kłopotami i różnicą 
poglądów. ,

Art. 160 traktatu 'wersalskiego głosił, że naj­
dalej do 31 marca 1920 r. armia niemiecka, ma 
zmaleć do cyfry 7 dywizyj piechoty i  trzech ka- 
wialeryi. Po konferencyiacłi w  Boulogne i 1.1/tbe, 
przedłużono ten termin Niemcom do lipca 1920 
roku.

Długie konfereneye w Spa zucvwu przyniosły 
ouTuczenie ostatecznej iikwidacyj. armii niemie­
ckiej w jej gigantycznych rozmiarach.

Znów Simonśom, Fehren.ba.chom i Gesslerom. 
udało saę swą pokorną miną uzyskać prolongiatę 
aktu rozbrojenia armii do cyfry loO.CGO z dnism 
1 ptaiidziemika. z tem, że ostatecznie w termi
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nie 1 stycznia 1921 r. armia niemiecka zostanie 
ograniczona do cyfry 100.000 ludzi, z odpowied­
nim maUryalem wojennym, a w razie niespeł­
nienia tych utiioff, do oznaczonej daty, koali­
cyjne w ojska przejdą do okupacyi nowego te- 
rytorynm nicjfńoekiego.

Niemcy me dotrzymały swych zobowiązań. 
Nowa nerada Najwyższej Rady w Paryżu zade- 
cydyowac ma po raz nie wiadomo dokładnie 
który z rzędu, wypeinienie przez Niemców 160 
artykułu traktatu wersalskiego.

W  tych sferach niemiecKich, obecnie rządzą* 
Cych, które wizbraniiają się wykonać umowy 
wersalskiej, dotyczącej rozbrojenia, wzięły, zda­
je  się, górę, myśli o odwecie, nowe marzenia 
o podboju świtata —  kurs wojującego, szowinisty 
cznego miiituryzmu,

Rydwan nacyonalistyczncj, pangenhsfósikiej 
polityki poryw la całe Niemcy, wieś t miasto 
zbroi się pojajemnie, fabryki ukradkiem pro­
dukują now o zapasy amunicyi, nowoczesnych 
ta mat i karabinów maszynowych, gazy trujące 
są w dalszym ciągu wytwarzane do celów wo­
jennych, Prusy Wschodnie i Gamy Śląsk stają 
się Iistnemi obozami wojennymi, w  których jaJt 
w wulkanicznych kraterach wre i kotłuje wszy­
stko przed katastrofalnym wreszcie wybuchem.

Wprawdzie jeet inna część opinii niemieckiej, 
która to zjawisko inaczej ocenia, a, zbrojeniom, 
tiaijnym militarnym organizacjom  niemieckim 
przypisuje inne, wewnęiirzne raczej cele.

Jeden z publicystów niemieckich Gerlach po­
mieścił w „W olt am Montag“ sensacyjny arty­
kuł, w którym po prostu stanął po stronie wy­
magań koalicyl w  sprawie rozbrojenia Niemiec, 

„K io istnieje i!ebezpieczeństwo komunistycz­
ne w Bawutyi, istnieje tam jedynie niebezpie­
czeństwo roakcyjne. Bluffem jest ze strony Ba­
wary i pragnienie utrzymania straży cywilnych.

Pod czerwona płachtą bolszewizmu ukrywają 
się vajne projekty monai chizniu i odwetu**.

Równocześnie zaś w jednym z numerów „Vor- 
waerts" b. kanclerz Rzeszy Hermann Mueller, 
oświadcza z całą powagą, że jego stionnictwo 
awalcza. alatego organizacje reakcyjne wojsko­
we, ponieważ to jest praw dziwem niebezpieczeń­
stwem dla republiki niemiecki Wszelkie „Orge-

secke" i  inne niewinnie brzmiące organizacye 
silraży niemieckich, to kadry dla nowego prze­
wrotu, któiy nastąpi w ó w ffljt  gdy jakiś Kapo 
Ii gi i jego junkieiscy stronnicy derizą hasło do 
monarchistycznej kontrrewolucyi.

Być może, że ta opinia Muellera jest trafniej­
szą charakterystyką i oceną polityki obecnie kie­
rujących sfer niemieckich, być może, że są tylko 
ostateczna i wytężone przygotowania reakcyi 
niemieckiej do zamachu, który pomoże jej od­
zyskać utracone ..ewnątrz państwa niemieckie­
go stanowisko. Ale i w  takim razie przygoto­
wania |te są w  konsakwencyi groźne dla całej 
Europy i przede? szysnkiem pokoju europejskie­
go. Oznaczają one bowiem, że w Niemczech 
znowu wzięły górę te prądy, zapatrywania, ideo­
logia, które czyniły z przedwojennych Niemiec 
ostoję wszelkiej społecznej i poiliycznej reakcyi 
i jej, niejako „centralę** na całą Europę. Nieu 
mknioneiii następstwlem ostatecznego zwycię­
stwa tej reakcyi w Niemczech byłoby zagroże­
nie ponowne sąsiadów. Jest bowiem właściwo­
ścią mili lary stycznej i szowinistycznej reakcyi, 
że, ustaliwszy się wewnąitrz jakiegoś państwa, 
afLcr-yna zaraiz rozwijać imperyalijlyozną eks- 
pansyę ua zetwnątrz.

Równie areszt ą dla niej dobrą ^ast i droga od­
wrotna — od tryumfów zewnętrzny eh do zama­
chów wewnętrznych. Nie jest więc wykluczone, 
że reistkcyi niemieckiej —  która zdaje sobie 
sprawę ze zbyt wielkiej bądź co bądź siły p.ą- 
dćw i ideologia demokratycznej także w samych 
Niemczech — odzyskanie utraconego wewnętrz­
nego „prestige‘u“ drogą jakichś nowych laurów 
w  polityce zewnętrznej, drogą odzyskania albo 
choćby tylko „obrony** jakichś „dziennie nie­
mieckich ziem“. Dla takiego eksperymentu mi- 
litarystyoznej renk^yi niemieckiej najlepiej, 
wprost klasycznie, nadaw dby się np. Górny 
Śląsk. I dlatego my z takim samym niepokojem 
patrzymy na ntedoodcnteczne rozbrojenie Nie­
miec, i tok samo pdmie zastanawiać musimy się 
nad kweptyą —  czy Niemcy będą rozbrojone — 
i tak e Bimo za ,.czan stracony** uważać musimy 
ten rok, który nie doprowadził do wyrwania 
wszystkich zębów i pazuiów drapieżnej bestyi 
niemieckiego miii lary zmu.

wie podwyżki płac z terminem do 15 bm. do go­
dziny 12 w południe. W razie nieuwzględnienia 
przedstawionych życzeń, w dniu 16 proklamowany 
będzie strajk generalny.

Batfary p̂rzeuiwrozbn
Okupacya M o n a c

Londyn (Eaist Exjxrecs). Gameta „Obs°irver** 
dowiaduje się ze sfor rządowych, że wagóle Ba­
wary a czynić będzie nada 1 tzadnośsi w sprawie 
kowurojLaia Eiuw ihao*wchr. Stanie się kcniecz

MilitaryzinPrusWssho
K zćleriec (Orient). W  Prusach Wschodnich 

dają saę zauważyć zwiększone wpływy wojsko­
we. Ostatnio gen. Cassel wydał rozporządzenie, 
ahy nowe wydawnictwa prasowe były opatreo-

jJeniUŁinwohnenwełiry
:h iu m  k o n i e c z n a .

nośdą okupflcya Monachimu, nie za* Zagłębia 
P u b g d z ie  większość Kórników ie&t przeciwna 
utrzymaniu m ilicy i.'

dnichprz}łbi3;anasi!3.
ne jego pozwoleniem, oraz aby utworzono zwią­
zek wojskowy z gen. Wransem na czele, nieza­
leżny od podobnej orgianizacyi w Rzeszy.

Kiereóskf wobec
Zjazd członków b. K<

Paryż. (Eaist Eipress) Kieroński przedstawi 
na nijbliż3zeni posiedzeniu zjazdu członków b. 
konstytuanty rosyjskiej program polityki rosyj­
skiej na emigracyi. W  prosTamie tym Kiereński 
ma wykazać, że winowt-eni© ustroju cai skirgo 
w Eosyi jest naeiuożiiwe. Ktereńaki sprzeciwia 
się wszelkiej latorwencyl z«graałcza*j w we­
wnętrznych sprawach Boayi. Zjaad wymowie

sowieckiej Rosyi.
anstytuanty rosyjskiej.

prawdopodobnie przeciwko blokadzie Rosyi su­
si letkiej i za wznowieniem z nią stosunków 
handlowych. Gaaeta berlińska, &VuT* oświadcza, 
że Czerno w uważa się dotąd za prezydenta kon­
stytuanty i za jedynie uprawnionego do zwo­
łania jej po upadku bolszewizma Socyalneiwo- 
lucyoniatę Awksientiewa wybnano na prezesa 
zjazdu, Konowialawa zaś wiceprciesem.

C plebiscyt na Górnym Śląsku.
Nowy protest niemiecki

'(PAT), nytom, 11 stycznia.
Z Berlina donoszą. Nowy protest rządu nie­

mieckiego przeciwko regulaminowi plebiscyto­
wemu na Górnym Śląsku wręczony zistał ko- 
misyi międzysojuszniczej i Radzie ambasadorów 
dzisiaj. Według twierdzenia rządu niemieckiego, 
utraci przez przepisy tego regulaminu około 
30°/o ludności niemieckiej na Górnym Śląsku 
prawo głosu.

Wyjaśnienia (hleqata papieskiego
(PAT). Bytem, 11 stycznia.

Wysoki komisarz sioł cy apostolskiej msgr. 
O jno wydał oojaśiiieme w sprawie swojego de­
kretu z 21 grudnia 1920: Po ogłoszeniu dekretu 
przedłożono nam następujące pyian.a: 1) Czy 
wszyscy, którzy mają prawa głosowana, mogą 
ze spokojnem sumieniem oddawać swojó glosy 
tej lub owej stronie? Odpowiadam „tak*, jak

istotnie wypowiedziane jest w przedmowie, po­
przedzającej dekret. 2) Czy księża mogą brać 
udział w zebraniach, na których omawiane są 
sprawy przedpiebi scylowe? Odpowiadam „tak", 
o  ile zachowują się pasywnie, jednakże wypa 
dałoby więcej, gdyby tego zaniechali w myśl 
życzenia, wyrażonego przez stolicę apostolską.

S k b  i r m i i  |izKi?3M  i l a n t a i C
Horsaa. (PAT. Radio) „Evening Standard* po- 

drje, ie  śledztwo prowadzone przez prokuratora 
angielskiego przeciw niemieckim przestępcom 
wu;enuym zostało już zakończone i oskarżenie 
sformułowane. Sprawa Dędzie rozpatrywaną 
przez drugą izbę karną sądu najwyższego w Lip­
sku.

i n f t i  itrijti p r a i u f i  w Eerliait.
śłsriin. (.PAT.) Wczoraj odoyio s ę zelnur.ie pra­

cowników elektrycznych, na którem uchwalono 
oestawić adminietracyi miejskiej oltii.ta.um w spra­

Rząd prez, Witosa bądzie Kon.ynu* 
cwał narady w kwestyi żydowsKiej.

Warszawa. (PAT) Wobec podnoszonych z nie­
których stron, talkże za granicą wątpliwości! ozy 
ustąpienie wiceprezydenta, Daszyńskiego, który 
z ramienia rządu zajmował się m-egulowaniem 
kwestyi żydowskiej w Polsce i prowadził odnoś­
ne układy, nie pociągnie za sobą zerwania w 
tym kierunku nawiązanych nici, należy stwier­
dzić, że rząd premiera Witosa uznaje iak przed­
tem, tajjj i tćraz) całą doniosłość sprawy i uważa 
dążenie do jej pomyślnego rozwiązania za fedaą 
z istotnych potrzeb państwo-wych. Praco w tym 
kierunku podjęte, będą prowadzone bez przerwy 
dalej.

S r ®  p e M M  *  ń  j r a y s l s  i M l i .
Warszcwa, (Tel. M.) Dzienniki dzisiejsze no­

tują pogłoskę, jakoby sprawa drugiego poa.se 
kreta,, yatu w minisifcrstiY ie przemysłu i handlu 
miała być załatwiona, dopiero po powrocie w i­
ce ministra Stnaisśbergera z Rygi. Równocześnie 
twierdzą dzienniki że kompetencje oLu wice­
ministrów będą rozdzielone w ten sposób, i i  je­
den z nich z-iliartwinć będzie kwestye przemysłu, 
a  drugi handlu. Wreszcie mówią też o stworze­
niu trzeciego wdeeministerstwa dla spraw umów 
handlowych.

Rekonstrukcya administracyi 
M in is te r s tw a  rolnictwa.

Warszawa (Eaet Express). Minister rolnictwa 
poinformował prasę o planie rekonstrukcyi ad- 
ministracyi w ministeryum. Będzao ona podzie­
lona na 4 departamenty: 1) rolnictwa, 2) leśni­
ctwa, 3) weterynaryj, 4) departament ogólny.

Rada ministrów obraduje nad 
postulatami kolejarzy

Warszawa, (Esust Ezpresj) Dziś odbędzie edę 
posiedzenie Rady ministrów, na którem omó­
wione zostaną postula)'y, wystawione przez pra­
cowników państwowych, a  w  Jforwsze] mierze 
przez pocztowców i kolejarzy.

E ih j pozonEiy n ls ity w iii snom m gW w  
z inayci dzieinit 7

Warszawa. (Tel. M.) „Robotnik** donosi: Po­
znania endecy przygotowali pogrom urzędni­
ków, pochodzących z b. Królestwa i z Malupol-
SŁ( Dla niedopuszczenia do pogromu odbył się 
przed dwoma dniami w Pozrtaniu wielki wiec 
publiczny, zwołany przez stronnictwa cemrowo- 
lewicowe, na którym ostro wystąpiono przeciw 
myśli pogromowej.“

Geny monet z ło ty c h . srebrnych
Warszara. (PAT) Polska krajowa kasa pożycz­

kowa komunikuje, że nabywa monety złote 
i srebrne po następujących cenach: za 1 rubel 
w zlocie marek 260, w srebrze marek 140, za 
1 rubel bilonem w złocie — , w srebrze marek 
39, za markę niemiecką w złocie 120 marek, 
w srebrze 39, za 1 koronę austryacką 102 mk, 
w srebrze 32'50, inne zagraniczne monety złote 
1 srebrne nabywa PKKP po cenach odpowiada­
jących ich wartości kruszcu w stosuuk u do mo­
net wyżej przytoczonych.

P t z y p ń  I m y r t i a  z H M ł
Warszawa. v,PAT) Prezydent mimoirów Witos 

wydal polecenie generalnemu deiegatowi Rze­
czypospolitej w Gdańsku wydauia zarządzeń, 
maiących na celu jak najszybsze wyiadowauie 
przybyłych do Gdańska transportów zboża i mą­
ki amerykańskiej i wysłanie tych transportów 
niezwłocznie do Tczewa, a stąd do Warszawy.

mi\ sit ń i t  ; j t ó  s w ib  Ł A j t Ł
r ragja. v.East Eipress) Z kół urzędowych do­

noszą: Paiistwo dopłacało dotąd wiele miliisr- 
dów do obniżienia cen mąki, nadal taki stan 
rzecz,” jest niemożliwy. Rząd wiResij. istawę, 
zaprowadzającą jcdnolilą ceną chie&a, a zno­
szącą dotychczaiśow e przywileje.dla ubogich. Ce­
na Chleba ma wynosić 5 koron czeskich, męki 
chlubo'* ej 3 kor. czeskie, mąki do gotowania 
5 kor. czeskich.
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1. Ce- 
maki Inaiuia

Bytom (Easi, Express). Ii ar den ogłosi! w  nu- 
hiarze 15 pisma „Zukunft" poglądy swoje w  
®prawie Górnego Śląska. Według Haidena urzy 
"ó*dca t. zw, organizacyi „Orgesc-h1* w,szczęt ro­
kowania z przedstawicielami Niemców górno­
śląskich, którzy w danej chwili zajmują wybi­
tne stanowisko w orgamiziacyl. Harden wyzna­
je, że nie je&t zupełnie pewien, czy wynik ple­
biscytu na Górnym Śląsku będzie pomyślny dla 
Niemiec. Pisze on: „Polityka niesprawiedliwości 
trwająca pnzez lat wiele, a także represye, sto­
sowane przez rząd niemiecki, pozostawiły głę­
bokie ślady w duszy ludu górnośląskiego, cze­
go właśnie nie biorą pod uwagę optymistycznie 
nastrojone kola rządowe w Berlinie. Właściwie 
istnieją tylko dera okręgi, które ale będą zala­
ne przez morze „Polszczyzny". Prawdopodobnem 
jesit, że nawet ludność okięgu opolskiego będzie 
Głosowała solidarnie za przyłączeniem Górnego 
ćlęska do Polski",

W  dalszym ciągu Iłjlrden wyznaje, że wszy­
scy Niemcy są jednomyślni co do tego, że ple­
biscyt niekorzystny dla Prns nie może być przez 
nie przyjęty. Niemcy czynią wszelkie przy goto. 
'Pania do interwencyi zjrojnej. Wprowadzono 
biewueit na granicę Góuiićgo śląska, do Nyissy ko­
lumnę samochodową Celem takiego zarządzę- 
hia może być jedynie jak najszybsze wprowa­
dzenie oddziałów wojskowych w chwili odpo­
wiedniej w głąb Górnego kląska. W  konkluzyi 
Ilardcn wyraża przekonanie, iż liczne oznaki 
nie pozwalają wątpić,, że Niemcy przygotowują 
rozruchy na Górnym Śląsku. Nie ulega wątpli­
wości, że intereweneya zbrojna po plebiscycie 
spo<w jdow-ałaby krwawe zaburzenia.

Streszczając te poglądy, Harden oświadcza:

Sensacyjne rewelacye Hardena.
Oddzielenie głosowania ludności tubylcze] od 
głosowania emigrantów zapewniłoby w pewnej 
mierze snonój w kraju. W  każdym razie przy­
jęcie oddzielnego głosowania utrudni wybuch 
wszelkich krwawych zamieszek na Górnym Ślą 
sku. . 1 . ,~ij

i»ii bsSj.1 z
“  Bytom, 12 stycznia.

Magistrat miasta Bytomiu, idąc zł przykła­
dem iunycb miast górnośląskich, postanowił 
usunąć pomnik Fryderyka IJ, stojący nia piacu 
cesojfskim. Usunięcie pomnika nastąpi & ciągu 
tygodnia bieżącego. Pomnik ten poświęcony Lyl 
w roku 1910 w obecności byłego cesarza W ilhel­
ma II. Hakatystyrzne gazety górnośląskie nie 
mogą przy tej okraizyi obejść się bez obelg, skie­
rowanych pod adresem Polaków, których żądza 
niszczenia wszystkiego, co niemieckie, doprowa­
dziła rzekomo do zastosowania ostatnich środ­
ków zaradczych. Jest to prowokacyia ludności 
polskiej, albowiem w żadinym w ypadku przy bu­
rzeniu pomników n.ie zdołano udowodnić winy 
ze strony polskiej. Przeciwnie wszelkie poszlaki 
wskazują na roboitę komunistów niemieckich, 
którzy starają się wywołać coraz większe wzbu­
rzenie wśród ludności Górnego Śląska, co jest 
po myśli maeyonąlistów niemieckich.

Nowa orcanizacya hakatystyczna.
W  Niemczech powstała nowa org^nizacyp ha­

katy styczna pod nazwą „NiemiecKi ncrold“ . 
Członkami tej organiwacyi mogą być tylko 
chrześcijanie po wypełnieniu odpowiedniej de­
ki rnacyi, określającej przekonania polityczne i 
społeczne. (Orient).

Ostatnie wieści z Litwy Środkowej.
Redukcya sił zbrojnych.

Departament obrony krajowej podał do ogól 
« « 3  wiadomości, że biorąc pod uWiagę g-waran- 
cyę militarną, udzieloną przez rząd Rzeczypo­
spolitej Polskiej, co do dotrzymania przez w oj­
ska rządu kowieńskiego warunków zawartego 
zawieszenia broni, oraz biorąc pod uwagę konie 
czność umożliwienia jak największej liczbie o- 
bywaleli kraju wzięcia nieskrępowanego ulzia- 
flli w wyborach do Sejmu, dyrektor dcpartainem 
tu obrony krajowej zarządził

1) Wstrzymanie dalszej mobiliaairyi; 2) odro­
czenie stawienia się do służby wojskowej dal­
szych roczników powolanych dekretami naczel­
nego dowódcy wojsk Litwy Środkowej Nr. 12, 
Ł dnia 1 listopada 1920 r.; 3) udzielenie powo­
łanym rocznikom 1897 i 1896 roku u ib p ów  do 
dnia 1 kwietnia 1921 roku.

W  ten sposób z nowopowołanych roczników 
powstaną na służbie czynnej wojskowej na, czas 
Wyborów tylko roczniki 1900, 1899 i 1898.

Obwieszczenie podpisane jest przez szefa sańa 
bu, pułkownika Bobickiego.

Przyjęcie delegata rządu polskiego.
Delegat Rządu Rzeczypospolitej Polskiej w. 

Wilnie, pan Władysław Raczkiewicz, o godzi­
nie 12 w południe złożył urzędową wizytę ge­
nerałowi Żeligowskiemu. O godzinie 12 i pół w  
południe generał Żeligowski w  aisystemcyi ka­
pitana Prystura rewizytował pana Riniczkiewi- 
cza.

O godzinie 1-szej w południe generał Żeligo­
wski podejmował u ■liebią obiadem delegata 
rządu polskiego, któremu towu rzyszyli radcy 
delegatury: Krzyżanowski, Miedzia.nowis.ki i
Świaa. Na ooieazie obecna była im gramio calla 
Tymczasowa Komisya Rządzą ciai, ni.skun poło­
wy wojsk Litwy Środkowej, ks. Bandurski, gc 
nerałowae Mokrzecki i RządkowsM. General Że­
ligowski powitał delegata Rządu warszawskie­
go krótkim toastem żołnierskim, na co p. Ra.cz- 
kiewicz odpowiedział w serdecznym tonie. Trze 
cim i ostatrum z kolei mówcą był pan Witold 
Abramowicz.

Jolla zsp6«oia o pokojowych zamiafacii Boiszawii.
Ryga, 11 stycznia.

Joffe udzielił wywiadu przedstawicielowi ło- 
Hewsldej agencyi telegraficznej. W  wywiadzie 
tym Joffe protestuje przeciwko pogłoskom o za­
miarze bolszewików napada na Łotwę. Mówią 
o koncentracyi naszych wojsk — powiedział 
»offe — i to nie tylko przeciw Łotwie, lecz i 
przeciw Rumunii, Estonii i innym. Mówią nie 
tylko o koncenu acyi, ale i o rzekomem prze­
kroczeniu granicy LetgalU. Francuskie radio 
nrzypisuje mi słowa, których njg-iy nie powie­
działem, a mianowicie, jakoby położenie Rosy! 
łowieckiej polepszyło się do tego Siopnia, że już 
hie mamy potrzeby .wypełnić naszych zobowią­
zań* Kategorycznie oświadczam, iż w tych po- 
Woskach niema ani sława prawdy. Rosy a sowie 
*ka będzie teraz tak, jak i zawsze, w przyjaz­
nych stosunkach z tym i. sąsiadami, z którymi 
^awaria pokój i wir.na swym ziassdojn, nie chce

rozpoczynać z nim i wojny, wprost przeciwnie 
nawet, jesteśmy gotowi pomóćLz naszym sąsia­
dom w ich ciężkiem .ekonom iicznem położeniu. 
Sowiecka Kosya więcej, niż kiedykolwiek, uspo­
sobiona jest pokojowo, gdyż teraiz pragnie po­
św ięcić wszystkie swoje siły odbudowie gospo­
darczej. Nie ulega wątpliwości, że ci, dla któ­
rych pokój we Wsctiodnioj Europie jest niepo­
żądany i niewygodny, systematycznie starają 
się budzić popłoch, i stwarzać sytuacyę nieokre­
śloną. Dlatego do wszj atkicn taikich pogłosek 
należy się odnosić, jako do prowokacyi.

To oświadczenie Jcffego potwierdza nasze 
przewidywania, iż pogłoski o niebezpieczeń­
stwie, grożącem jakoby Polsce ze strony Rosyi, 
azorzone są rozmyślnie przez giełdziarzy i przez 
Niemców, spekulujących na obniżenie poljkiej 
waluty i na obudzenie popłochu na Górnym 
Śląsku.

P i e k ł o  B o i s z e w i i .
Koresnondent „Berlingske Tidende*1 w Kownie, 

. łPfan lJolbek, styka się z rosyjskimi emigrantami 
J ^biegami i na podstawie ich opowieści podaje 
afwną opowieść o stosunkach w Sowdepii. 
Siosunki te są istnem piekłem dantejskiem. Gdy 

.ziesięciu ludzi zbierze s:ę, na pewno j^den z nich 
P-1 szpiegiem. Na ue zbutwiałej moralności pc.nuje

nieufność między mężem a żoną, ojcem a dziećmi, 
bratem a siostrą. Celem uratowania życia, osoby, 
skądmąd uczciwe, wprzęgły się do rydwanu czc- 
rozwyczajki, Tak, syn jednego z najbogatszych la- 
brykantów, Abrikosow a, — dla uniknięcia rozstrze 
lania został donosicieiern.

Zachowaj Boże, nazwać na ulicy kogo panem lun

panią!... Wnet ubliża się człowiek-zwierz w sztyl- 
pach, w kaszkiecie, z rewolwerem u pasa i wrzesz­
czy: „Kogo, to od panów tytułować! Panowie leżą na 
dnie Morza Czarnego _. i już oplatają wężowe ' al­
ce ramiona „zbrodniarza'1 i wloką go do lochów. 
Pewnego dnia zagięto w Moskwie parol na wszyst­
kich miejscowych dentystów. Gdzieś zasłyszano o 
spekulacyi kokainą i postanowiono dobrać pi.ę do 
źródła. U Ra omowa znaleziono 75 gramów. Areszto­
wano go 1 osadzono w więzieniu. Dochodzenie wy­
kazało, że istotnie posługiwał się środkiem1 jedy­
nie do lekarskich zabiegów i nie przykładał ręki do 
spekulacyi. Mimo to kaci pozbawili życia swoją o- 
fiarę. Żona nieszczęśliwego biegia ód biura do biu­
ra, aby dowiedzieć się czegoś o los:e męża i otrzy 
mała zapewnienie o bliskiem uwolnieniu.., Później 
gdy rzeczywistość zajęła miejsce złuay, wytłuma­
czono złamanej, że nastąpiła pomyłka.

SpeKtilacya! Pod nią można wszystko podcią­
gnąć- Funkcyoncryusz sowiecki pobiera miesięcz­
nie 4000 rubli, a wyżyć bez dochodu 250.000 w tym 
czasie nie może. Głównem miejscem spekularjyi 
jest targowisko Sucharewka. Tu, dawniej bogaci 
mieszczanie, zbywają okrawki mienia, tu ofiarują 
na sprzedaż robotnicy pązedmioty skradzione w skła 
dach fabrycznych, tu piętrzą się tale oszustw, zbni- 
dzonych namiętności J: bezkresnych cierpJeń, tu 
agenci czerezwyczajki mają ulubione stanowiska 
obserwacyjne, tu zdobywają cenne spostrzeżenia 
dla odnalezienia śladów uisryiych bogactw, zrabo­
wania ich i napełnienia własnych kieszeni.

Ot, obrazek.
Pev uego dnia zjawia się na Sucberówce człowiek 

nazwiskiem Archangrodzkij, w. zamiarze kupienia' 
płaszcza dia żony. Istotnie, znalazł pożr.iany przei- 
miot i wyaobyl i  sakwy 600.000 rcbji, aby zapłacić 
żądaną cenę. Wtem wynurzył się jakby z pod ziemi 
agent czerezwyczajki, skonfiskował pieniądze 1 
mimo tłumaczeń zaskoczonego, że suntę uzyskał ze 
sprzedaży brylantu, zawlókł go do wiezkrna. W yro­
kiem sądu skazany został za zamiar nabycia kiv 
ertownej odzieży. Przeważnie agenoi skonfiskowane 
rzeczy rzucają za pomocą pośredników na targowi­
sko i znowu... zagrabiają spieniężono.' żwykłą for­
mą wzbogacania się agentów j es>t wymuskanie. 
Najmniejszego dokumentu niepodobna wydobyć licz 
przekupstwa. Kwitnie ono od góry Go dołu, od do­
łu do góry i Jest niemal uprawnionym przejawem 
życia.

Obywatel Sowdeplf musi nosić ze sobą całe ar­
chiwum’... Naprzód wystawia mu paszport komfi*t 
domowy, który codziennie wysr,>sowuje sprawozda­
nia do komendanta danego okręgu ze szczegółowym 
ozncczeniem, co mieszkańcy porabinja... Czasem 
dłuższe granie na instrumencie muzycznym pociąga 
za sobą rewizyę mieszkania, oo< Igi, stek brutalstw 
i tysiąc utrapień. Inny paszport w/ilaje komendant 
okręgu t. zw. paszport prary. Takłe i miejsca zaję­
cia m w -ą wydawać pracown'kc.vi rozmaite po­
świadczenia. Najlepiej jednak zaopatrzyć się przez 
przekupstwo w poświadczenie czetezwyczajki co 
d i piawcmyślności, lub wciągnąć agenta do spółki 
w zyskacn i uzyskać za pgo pu :o .’ ą prawo naty- 
w « . D i a  i sprzedawania bliżej ek*v>.on.vch towarćw.

Dzieci mi szkołach są dobrze odżywiane, zabija 
się jednak Ich duszę. Wszystko, co dobrego wzęły 
od rodziców depce się nogami i opluwa szyderst­
wem. Nauczyciel tytjłuje niedorostki „towarzysza­
m i" i uczy kraść i spekulować, oszukiwać. Często 
dzieciaki są pośrednikami między pedagogiem a 
ojcem w sprzedaży skradzionych towarów... Chłopa* 
ki często sprzedają na ulicach papierosy — mimo 
zakazów —  i zarabiają dziennie po kilka tysięcy 
rubli... 1

Właściwą ostatnią lnstnncyą prawną Jest „osobny 
uddzJal“ czerozwyczajki. złożony z Chińczykówr 1 
katorżników .uwolnionych z Sachallnu. Zbóje ci 
sloją na straży bandyckiego porządku, w obawie, 
aby im nie zmącił kto idylli, ZDudowanej ocieka- 
jącemi od krwi rękami.

BEZ

G ó rn e g o  Ś lą ska
Polska

NIE BĘDZIE POTĘŻNA I SZCZĘŚLIWA 
Składajcie ctiary na plebiscytI

Plebiscyt na Górnym Slęsku
wyinaga jedności i ofiarności całego 

NARODU.
Czyś zrobił co dia plebiscytu?

V
/
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We śroćg o gadzinie 0.80 popołudniu **'* 1 -r ■
NIEBYW AŁA SENZAW A SPORTOWA I N liC Y  MAŁA SENZAtYA SPORTOWA I

SYECKfiR — CZl, TUi Oi JA MASKA.
Spotkanie tych dwóoh atletów wywohńo w kołach sportowych niezwykłe (.ainteresuwłn!i, gdyż Czerwona 

Maska okazał sic najgroźniejszym przeciwnikom oteekera. — Ponadto walczą:
SARAKHI — ADLEA, w alka  rew an ito u a . — PAW LIKOWSKI, w a:ka  aa  p ią k l .

0 godzinie 8.80 wieczór:
CZERWONA MASKA —■ PAW LIKOW SKI, w ad ia  tiecyAujaca. SA R A K H I-H A J9A R *A LI-Q 8L|IJ -

____________ SYSiKEtt— 3IPCH, w alka na p ięści.__________   ■_

E C H A .

Krakórr, 12 stycznia, 
f^m ) Pcki względem walutowym i pod 

względem bulansu naszego handlu z zagra­
nicą znajdujemy się w sytuaeyi tak ciężkie), 
że kouiecznuść nakazuje szukać ... 7 nie) 
wyjścia za wszelką cenę. Sytuocya ta nie­
pokoi wielu obywateli poważnie i szczerze 
myślących o przyszłości kraiu, -a koniecz­
ność pobudza ich do szukania najlepszych 
spuaobów wyjścia. Na tem tle rodzą się ró- j 
zait pro jekty, które choć może w całej n z- ? 
ciągłości zasługują na realizacyę. jednak- J 
te zawierają jakieś jadro prawdy, jakieś 
myśli zdrowe i godne uwagi, jeden z ta­
kich projektów otrzymany od p. Józeia 
l.ałczyńskiogo. zamieszczamy poniżej, jak- 
ho'w:ek nie we wszystkiem podzielamy po­
glądy autora 

Musiłuj piraobo zupełnie ir iw a r  z polityką Tn -

0 zcrfani naszego systemy handlu z zagranicą
Nowy pro'ekt zrównania wywozu z przywozem.

eów, dużących dó fabrykacyl anykutow wy­
rabianych w kraju, a  kończąc na gotowyćn ar­
tykułach luksusowych. Legitymacye więc by­
łyby odpowiednio też podzielone na równą ilość, 
powiedźmy na r0 klak. Przytem aa wywóz su 
rowców wyżej wymienionych byłyby wydawa­
ne łegitymacye l»ej kiasy, zaś za wywóz arty­
kułów gotowych luksusowych legitymacye kla­
sy ru ej. Na podstawie legitymacyi ktosy 10-ej 
mużnaby było przywieźć artykuły wszystkich 
10-ciu klas, na legitymacye 9 kiąSj artykuły 
9-ciu klas, na legiiymacye 8-ej klasy artykuły 
pierwszych 8-miu klas i t. d., aż wresacie na 
legitymacye 1-ej kiasy tylko artykuły pierwszej 
kiasy.

i a » u u. * *  by dąi —  a s w s s
aotzwoju wsz. jkim  g  m *  • „ L  iune hitykały, poczynając od surowców, siużą-
1*''fc S E ffi^ A ta ję ta 11 wBZystkich artykułów, S fJh ao *abr> }« ffi  6w P i™ z e j pot^ze-
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11 , hvr  ,v tykułów jedyne uzasadnianie mają cłu pr^cen-desportu, nasz handlowy byluyjeszcze ^ ^  od t0war6w. wtzyłtkloh tow« -
wjęcej ujemrfy, niz dotą , .Li ,t, rów jrzywoionyoh, nie wyrabianych \ r kraju,
do ; szcze większego SP_ nrzv»-ozn z wv- pobierać cło skarbowe (wolne mogą być
i-ży  więc dążyć do wyr Rh « wótlHm nrzf od cła niektóre snr«woe 1 maszyny). -Następnie
wozem, co m  &e yc  ̂ na artykuły, które też są wyrabiane lub mogą
ciągu czasu, gdyz nasze _ iyka P® aV+, ■■ rva ’ być wyrabiane w kraju, lecz nie są w stanie 
śc-> są gotowe do produk yi, A 'holwAw-icki ^konkurować z zagrani-. iemi cenami, powinno 
aprawizacyjnw, gdyby m  p  ohlituJ »cv w i być nałożone eto ochronne, wyrównujące różni- 
bylaby d cić  pomyślna. _ , 1 • y 5 cę pomiędzy cen.nmi lcrajowemi i zagraniczne-

ma w zelkie ku tL  H‘ i i wr03Mit Ua W yk u ły , których przywóz nie 
mu widoki, aby mieć bilanj band-uwy co naj­
mniej zr< ►wnowsiony.

Techniczne wyrównanie przywozu z wywozem 
da się w ten spooóh przeprowadzić, że wydawa­
ne przy wywozie za granicą aityauló-r certyfi­
katy będą wnż.yiy Jako legitymacye, nprawniu- 
jąct do przyrytau inne jo artykułu o tej. samej 
wartości, przez tę samą lub inną osobę, przez 
ten sam lub inny urząd celny. Leąiiyntntyo o we 
pOwinuy się znajdować \r wolnym obiegu, na 
giełdzie, przechodzić z rąk cio rąk, aż znajcją te- 
eo, który chce przywieźć jakiś towar z z ^gra- 
oicy. Dla łatwiejśzago obiegu winny być one 
wystawiane w rozmaitej wartości odcinkach, 
na podobieństwo banknotów-. Ze względu n,t to. 
te będzie się odczuwać tendeneya (przynajmniej 
aa początku) do większego przywozu, jak wy­
wozu, przeto legitymacye owe będą bardzo po- 
tzukiwane i osiągną pewden dość wysoki kurs 
Bumy, osiągnięte ze sprzeda.ty legitymaoyj, hę- 
lą  więc dla eksportera swego rodzaju premią 
nywo«Jwą. To w tir bądrio mógł być sprzedawa­
ny taniej za granicą, nPż w kraju (dumping sy­
stem). Nasz kupiec i przemysłowiec będzie mógł 
konkurować z cenami na rynku zagranicznym.

Zarabiając nie tylko ma towarze, ale i na le- 
gityinacyach, eksporter będzie siię sterał eka- 
portow-ać możliwie dużo, szukając gorliwie ryn 
ków zbytu na swoje towary. Z rozwinięciem się 
handlu zagranicznego pójdzie, rzecz zroizumia- 
ła, rozwój naszego przeniy&lu i wogóle naszej 
siły ekonomicznej. Kupiec, nie hamowany po­
zwoleniami i przepisami, nie zmuszony wycze­
kiwać na nie całe tygodnie, rozwinie swoją e- 
nergię i przedsiębiorczość, a  przodowszystkiem 
będzie w  możności wykorzystać każdą chwilę 
korzystną i odpowiednią koniunkturę, czego 
przy obecnym systemie uczynić nie jest w  sta­
nie.

Ażeby uniemożliwić „paskowanie" legityma- 
cyami, beda onn mia>y ściśle określone termi­
ny ważności, bez prawa prolongaty. Legityma­
cye „świeże" będą miały najwyższą wartość, a 
więc skupywanie i przechowywanie ich  nie mia 
łoby żadnego sensu.

\7 tein zabezpieczenia kraju przed wywozem 
surowców i innych artykułów pierwszej potrze­
by, należałoby wszelkie artykuły przywozu i wy 
wozu podzielić na klasy, poczynając od surow-

jest pożądany, cła prohlbicyjae, tak wysokie, 
aby przywóz danego artykułu się zupełnie nie 
rentowa! (nje opłacał).

AżeDy dostarczyć skarbowi państwa środków 
płatniczych na zagraniką do dyspozycyi, cła mo 
ga być pobierano na niektóre artykuły w złocie 
lub w walucie óbcej.

Cła wywozowe 'mogą być stosowane jeny nie 
względem artykułów, których wywóz nie jest 
pożądany. . '

1'rzy stosowaniu ceł procentowych od war­
tości towaru nasuwa się jedna trudna kwestya 
do rozwiązania, a mianowicie ocena towaru. 
Importer będzie się starał podać cenę jak naj­
niższą z dwóch przyczyn: po pierv sze, aby mód z 
więcej towaru przywieźć na poustawie posiar 
danych legitymacyj,, a powtóre, aby zapłacić 
niniejsze cło. Według przedstawionych faktur 
towam ^ceiniać t««ż nie można, bo jak wiemy, 
faktury nie są miarodajne. Wobec tego urząd 
celny musj. mieć do dyspozycyi r eecfcoznawców, 
mogących na podstawie- przedstaw ionych pró­
bek ocenić towar, Ale i to nie zawsze Jesn moż­
liwe. Sądzę, że najlepszym sposobem do roz.wią 
zania tej kwestyi będzie tu metoda, etetuwana 
Już w przeszłem stuleciu w Belgii' i polegająca 
na tem, ze gdy jest rzeczą oczywistą, że dekla­
rowana przez importera cena jest znacznie niż­
sza od rynkowej, towar został zakupiony przez 
specyalnie w tym celu utworzony Urząd, po ce­
nie, zadeklamowanej przez importera, a następ­
nie sprzedany na licytacyi, przyr°an ‘nadwyżka 
w cenie osiągnięta przy sprzedaży przechodzi 
na skarb państwa. Je t̂ rzeczą jasną, że w tej 
metodzie kryje się niebezpieczeństwo nadużyć, 
ale tu rząd Dowinien występować z całą oez- 
wzgiednością i karać surowo winowajców.

Wogóle cala uwagia kierowników naszych 
spraw handlowych powinna być zwrócona na 
urzędy celne, które powinny być zreformowane 
i oczyszczone z chyi-astów, ażeby raz. położfJ 
kres przemycaniu z zagranicy. Przemytnictwo 
z Polski za granicę nie będzie mjało przy tym 
systemie najmniejszego sensu.

Oto mniej więcej w grubych zarysach cało­
kształt projektu.

I B I 0 i i m.

Gasną pgniska domowe.,.
(m-m) Karnawał w pełni — wiec nic dziwnego 

ze codziennie widują sie dziesiątki d o w o z ó w  w o ż ą ­
cych RCaCi weselnych do kościoła. A nie brak i ta-

\ii.ł<iWj»  łCÓVy- r  hrzewi-żnie ze sfer pracującej 
inteMerencyi _  którzy piechotą dążą do świątyni, 
aby zawrzeć małżeńskie śluby.

Dawniej zawafpie małżeństwa było prawie jedno- 
zna-zneiu z rozpaleniem, domowejro czyii ściślej 
mówiąc kucheiinejjo ogniska... Niezamożna nawet 
panna młoda zdobyła się „rzecie na jaką taka wy- 
prawe urządzenie 1  aklad.o ii koś (choćby ze 
szpitalne) na wypłaty), wt-najęło się mieszkanko 
i zaczynało się smażenie domowych kotietów i co 
m usieć „więlkię pranie".

Obecnie prawie nic z tej sielanki małżeńsko ku­
chennej nie pozostało Przedewszystkiem zaś brak 
Kuchni. w którejby można ognisko rozpalić.. Mfcde 
pory Iokuią się w hotelach, pensjonatach lub „ką­
tem u rodziców, a stołują się przeważnie w re- 
stauracyi. Młode mężatki mapy mniej kłopotów & 
młodzi małżonkowie więcej wydatków 1 prędzei ica- tar żołądka...

Trs lycye staią sle pustym wyrazem., ogniska
domowe wygasają., pochodni© H ym enu przestały 
podsycać jego płomienie... ‘

k in e m a t o g r a f ! —

Przewodnik po Krakowie.
U wyjścia z dworca kolei stoi jakiś mężczyzna 

lat ^-ednicli i bystrym wzrokiem lustruje przyby­
wający h. Nie jest to posłaniec publiczny bo nie 
ma munduru tyiko letni paltocik na sobie, a zmię­
ta czapka z daszkiem jest bez numeru, nie iest to 
portyer hotelowy bo nie ma n» rękawie przepaski 
z urną dja której pracuje. A jednak czuje się w 
pj^edaiorntu jak t  sienie w nomu; rozpycha łokcia­
mi ludzi i przyjezdnym zairląaa imperynencko w oczy.

—  Panie, gośćj -— woła wreszed® za jakimś iejro- 
mosciem dźwigającym oiLi-zymia sraUkę — Daj 
pan ten bagaż i chodź oap ze mną na miasioL

Pan gość spojrzał nieufnie na letni p titócik i 
zmiętą czapkę, ale ni® u ia ł czasu ani oBt otwo­
rzyć. vt7aliza była już w reku interpelanta

-  Tak! —  mówił właściciel azapki beż nume­
ru —  te rupiecie oddamy w piecze i odpowiedział 
nosc mojego przyjaciela, który tutaj d.a wygody ł 
bezpieczeństwa podróżnych przechowuje niepotrze­
bny balast (tji złożył u portyera na oknie kuferek). 
A my, kochtftiy gościu... Aie a propos!.. Pan _ńe 
Zna Krakowa, szkoda, ładne miasto, duże miasto, 
kochane miasto!... Z a r t z  poznamył...

—  Ja inam już i<raków|... — bąknął nieśmiało 
podróżny.

—  Gość zna Kraków? Tem lepiej! To mi oszczę­
dzi wymowy! Poznamy lepiej tu piękna, kochar-e 
rn.aiłtc!... Otóż pójdziemy ta wielka ulica, tam ns 
rogu ten wielki gmach!.,. Czy gość go zna?

—  Nie zram.
—  Hotel Polonia, na górze apartamenta dla tu­

rystów, na dole restauracya, piwiarnia, kuchnia, 
komfort, gabinety, śledź marynowany... Zwiedzimy 
Kitlach.

— Czy tam na gór^e jest cu takiego szczególnego?
,— Na górze nie. ale na dola; piwo prosto z becz­

ki, śledź marynowany. Gospodarz moi przyjaciel 
osobisty s»m go przyrządza!... Zwiedźmy!...

—  * hodźmy! —  rzekł gość z rezygpacyą.
—  Dzień dobry gospodarzowi, dzień dobry gospo­

dyni!... — recytował towarzysz. —  Wódka, może 
być karafeczka. śledź niech będą dwa! a potem — 
zobaczymy kochany gościu!... Siadajcie!..

Zakrapiano wódką, przegryzano śledziem, w ślad 
za tem zjawiła się na stole jąjeęzfticą. „ chlob. ma­
sło 1 piwo.

— Czy gość nie zadał sobie czasem pytania __
rozpoczął zagadkowy jegomość —  ciy  nie zapytał 
sam siebie w duchu: kto je«t właściwie ten. które­
mu zawdzięczam...

— Przepraszam, to śniadanie ja płacę! — zaprote­
stował gość nieśmiało

  A rozumie się!... roz’imie! Ja nie myślałem
o śniedaniu i zuawkowei wdzięczności. OLjaśnie go­
ścia: Di? miłości rodaków, z poczucia obywatelskie­
go (napijmy sie wódki) — poświęciłem się by za­
poznawać turystów z pięknościami naszego mia­
sta! (Możeby jeszcze jajecznicę?). Piękne duże, ko­
chane m m to!... (Dlaczego *en kelner nie podaje 
jńwal) Otóż pan wiesz kto jestem!.. Pan zapewne 
obywrtel ziemski, szlachcic? Jes*em z wielką czcią 
dla ziemskiej szlachty 1

—  Nie panie! — odpowiedział gość — ja-mam w 
Rzeszowie sklep..

 Rzeszów? Piękne, wdelkie miasto!... Bardzo
cenię kupców z prowincyi

  Paniel panie! — lawółał gość nagłe — a gdzie
jest kwit na mój kuferek.

—  Jest u mnie!—  Możesz pan być spokeiny! —■ 
odparł drugi z godnością — Domyślam się!... Gość 
chciałby stanąć tu na górze, w hotelu. Wspaniały 
hotel!... Właściciel iego iest moim osobistym przy- 
jffUelem!... Zrobione!... Pędzę po pański kuferek ns 
kolei W 5 fbinut będą pańskie efekm t.u|...
• Zanim gość zoryentował się uprzejmy towarzysz 
wybiegł po ..efekta".

Gość został nad pustymi talerzami i wypróżniona 
butelka. Im dużel siedział tem częściej i z więk­
szym niepokojem patrzył wr okno i myślał 

__ Czy aby wróci? Kruk.
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(x) W czoraj o gocu-lnie 4 po Kołudniu wybuchł 
na pocztach krakowskich strajk, spowodowani 
— jak oświadczają, pocztowcy — nieuwzględnie 
niem postulatów ich, postawionych w grud­
niu ubj‘ giego -roku. Strajk Lem objął równocze­
śnie wszystkie dyrekcye poczt i ten grafów w 
Kongresówce i w  Malopolsce, z wyjątkiem dyre 
kciyi lwowskiej. Walne zgromd.-lzeinaei, jakie się 
od iy ło  przed, rozpoczęciem strajku, uchwaliło 
pozostawić obsługę telefoniczną i  telegraficzną 
tylko dla wojskowości, policyi, szpitali, pogoto 
wi/a ratunkowego i. redakcyom. Także pocatj am 
buląnswe na razie są obsługiwane. Gmąak po­
czty głównej o  godzinie 4 po południu został 
zamircnięty, dyżury pełni tylko per&oiiiai, potrze­
bny do obsługi wspomnianych wyżej instytucyj. 
' Wieczorem nadeszły z Warszawy wiadoma„ 
śca, że rada miniąurow postulaty pocztowców 
częściowo odrzuciła. Jednak wsiKutok Lnterv en- 
cy i organim cyi warszawskiej zebrała się radą 
ministrów ponownie o godzjni& ? wieczorem i 
nozpatryWała juwzeze raz przedłożone żądania.

W Krakowie o godzinie 7 wieczór, w  gmachu 
głównej poczty, w sali listonoszów, od Dy h> się 
zgromadzenie ' wszystkich funkcjOuajryuszów 
pocztowych, na Którem omawiano żądam a, 
piwedsrtaWion* radzie ministrów, a w sac*.cgól-

ności ^tan aprowizacyjny. Jeaneię z żądań jest 
wyrównanie zaległych deputatów od lipea i to 
po cenach ówczesnych. Najważniejszą jest je­
dnak kwestya poborów za styczeń, wypłaconych 
jaszcze przed świętami, wskutek oztego n* sty 
czeń zostali pracownicy pocztowi bez pEnsyi. 
Spiafoa mno/adka przedstawia się w ten spo- 
sóh, że Kraków i centra fabryczne żądają przy­
gnania im t. zw. pasu droży żnianego I. klasy, 
t. j. wedle mnożnika warszawskiego.

W koacu uchwalono si* ajk przedłużyć do dnia 
dzisiejszego do godziny 8 rano, o  której odbę­
dzie się znowu zgromadzenie pocztowców w 
sali Ustonoszów. W  razie odrzucenia postula­
tów panz»Ł radę jjiinistjrów, strajk będzie trwał 
w dalszym ciągu.
Pocztowcy oświadczają, ze obecny stra jk nie jest 
niattury politycznej, ale ma charakter czysto eko 
nomiczny.

Również. pra^iwnicy pocztowi techniwjni z 
całej M ałopolski'! b. kongresówki poi iąnow.ilf 
łącznie z funkcyonaryix*i.a^*i poczt i  teiegralow 
swoje aąaania, zawarte w memoryaue, prizeałc■ 
żonym mimisterstbvu pocit i  telegrafów w poi- 
dziem jku ubiegłego rpku —-

Chwila blełaca.
iZ z i& r -  J a r ^ K :

£>w. Ernestyna 

Wschód słonej. g'§6.

Zacnod słońca: 4 01- 
Długość dnia 7 56.

TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Śioda: „Żołnierz królowej Madagaskaru*
Czwartek: „Orlątko".
Piątek.; „Orlątko". .
Sobo.a: „Teatr cudowności", „Sługa dwócb ponów . 
Niedziela popoł.: „Betleem polakie".

Vvisci.ór: „Teatr cudowności,", ,StUf?& awocn
panów'1.

t e a t r  „b a g a t e l a *
Środa; „Kobieta bez skazy".
Czwartek: „Dwójka hultajska",
Piątek: „Dwójka hultajska"
Sobota: „Dwójka hultciska' j
Niedziela popoh: „Powódź".

Wieczór- „Dwójka Hultajska
TEATR POWSZECHNY

3rod<*: „Książe pan*
Czwa^ek: „Intryga 1 mitose 
Piątek: „Przew'odrik tatizr iskr 
Sobr.ta: „Jntrygaa i miłość".' ,
Niedziela popoł.: „Chata za w„ią 

Wieczór: „Księżniczka czardasza
OPERETKA W. NOWOŚCIACH

Środa* „Dziewczę z Holanłyi",
Czv,artek; „Dziewczę z Holandyi 
Piątek: „Dziewczę z Holandii"
Sooota: „Dziewczę z Holandyi ■.
Niedziela popol ; „Dziewczę z Holandyi. .

Wieczór: „Dziewczę z Holandyi".
WYKŁADY W d o m u  ARTYSTÓW IPŁ.C 4w, Dnehaj 

w zarzad/ie kiakowskieue Związku literatów- 
Sroaa E. Haecker: „Z najmłodszej poezyi warszaw 

skici". cz I. Julian Tuwim.
Czwartek. J. Flach: „Gwiazdy teatralne", et. 7-ma 
Juliusz Osterwa.

Piątek, J. Fiach: „Jaka powinna byt dzisiejsza
K obieta".

KuLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 
GŁÓWNY. LINIA 4- B .  L. 33L

Środa J A. Gałuszka: „Wieczór autorski" (Poezye). 
Sobota Prof. dr .T Reiss: „Twórczość Schuberta"

(z ilustr. muzycz.j.

G i i m i e  putnoti M w .
„Czeske Siovo" donosi: Ksiądz Minka slarał 

sie o biskupstwo w Słowacji i był ptrimo loco 
EttproponoMiatny papieżowi. Kury a rzy m^ka od­
rzuciła jednak kandydaturę fes. Minki. (Ks. 
Hlinka jest, jafe wfcadomo, gorącym jmtryo- 
tą słowackim, prześladowanym przez rząd cze­
ski za działalność maa odotwą słowacką. Przyp.
Rod.). — O —

Pruska „sprawiedliwość".
Z Berlina donoszą: Niemiecki sąu przysię­

głych w Ca.ssel uwolnił studetnitów, klólrzy wy- 
KordowaJi w dniu 26 maja z. r. arejz.owynyęh 
w mieście Pfahl Spertakowców, (Orienty ,

f i i j m  U i w  W W  tle t a n k i .
Doński aitp.man Pcuraiewsikj l wojskowy kom. 

Krug zwrócili się do rządu Stanów Zjednoczo­
nych z odierjv\Q„ w której proszą o wyznaczenie

ziem Ha kozaków dońskich, mających zamiar 
emigrować do Ameryki oraz ułatwienie tm pc 
drćży i nabycia ziemi i inwentarza. Odeawa 
paw idu, że kozacy są elementem pmcowitym i 
nu^mJącym wotność. (Orient).

D o r a  sosjedarta w p a f l  m n n *  w 
i M c  tazjia w Peta:

Pisma polskie w Ameryce z&mleisapzają cyiry 
finansowego jptrawozdania ‘ Wydziału narodowe­
go w Chicagu za caas od 1 grudnina 1919 r. do 
końca sierpnia 1920 r. i mocno się niemi gor­
szą. Istotnie niektóre pozycye wydatków budizlć 
muszą dziwne Lardz^ wrażuide. -

Funausz, Który był do dyspozycyi (1,331.549.07 
dolarów -  przeszło m lliapl marek), złożyła, jak 
pisze „Telegram Cu Jiziesmy", Polonia amerykań­
ska na następujące r-ede* , nta ratowanie od 
śmierci głodu wiej braci i słóbtr w  ojczyźnie; dld 
niesienia pomocy dzieciom w Polsce; na niesie­
nie pomocy żołnierzom polskim; na polski Czer­
wony Kizyż; na fundusz plebiscytowy; na prze­
wóz zboża do Polski"

Tymczasem w .utbrype wydatków -najdujemy 
pozycye takie, jak: w markach polskich 500.000 
ks. arcybiskupów* Teodorowiczowi ,,na cele p»- 
ńcyoty^zne" tyleż arcyD. Bilczewstkiemu ,pia cele 
pomocniczo" (?) —  w  dolarach 25.000 p. Pada 
rewnkiemu jako „zwrot sum, wydanych na. ptru- 
pagandę", —r dalsze 25.000 dolarów p. Dymow- 
stkiemu jtaku subweneya dla „Rozwoju" itp.

Dla gospudpitki wytdiziału znamienną jest su­
ma, wyd ana rzekomo na przewótz starych unrań, 
bdetizny i obuwia do Polaki: 138.917*34 dolarów 
(przeszło 100 muionów marek i).

Widzimy, ie  sławetny amerykańsko-polaki 
Wydział narodowy nie żenuje się zbytnie wobec 
swoich ofiaroda wców, oanialając się publiko­
wać tego rodzaju sprawozdanie. A jednak jesz­
cze i za to nałeży mu się — bardzo względne 
żreć :tą — uznanie, muiainowicie, że swoje &pr&- 
woadlatnie przynajmniej publikuje. Powstałe z 
jego ducha* kieszeni, a  w  starej ojczyźnie dzia­
łające instytucye, jak np. „Biały Krzyż", dla 
kitórosro widzimy w  tym rachunku miliuno,Aj 
pozycye, tegu nawet nie czyni!

O gospodarce finansowej, j administracyjnej 
„Biipłego Krajża", — pisze warszawski „Kuryer 
Polski" — który jest tylko przeszkodą w nale 
żytym rozwoju jedynej na tem nolu upj*awnio- 
nej, pod międzynarodową ochroną stojącej in- 
stytucyi Polskiego Czerwonego Krzyża, opowia­
dają rzeczy, od których włosy powstają rw gło 
wie. Całą ĵ ramidię zna tylko Bóg jedon — i nie 
grzmi! ,

Nit dziwimy się, że „Biały Krzyż" nie ukazuje 
zbytniej ochoty do ujawniania przed społeczeń­
stwem polakiem szczegółów tej gospodarki. Ale 
dziwić się musimy naprzód ludziom, którzy 
składa ją oriiary na przedsięwzięcie, nie uznające 
kontroli publicznej, następnie ludziom v skąd­
inąd zasłużonym, którzy niaiziwiaknimi sweml po­
krywają ten skandal, wreszcie władtzom rządo­
wym obowiązanym do nadzoru nad instytucya- 
ml i fundacyiami, apelująceml do ofiarności pu 

’ blicznej.

zMirząuzenie przez organa państwowe ścisłej 
rewizyi działalności „B iałego Krzyża" powitane 
byłoby przez ogół z uczuciem ulgi i uznania.

r ~  *■ J O  f
ROK 1821. który rozpoczął trzeci dziesiątek 

20.ro Jtulecia clmrakteryslyczny jest wczesnym ter- 
in,i,nenł swi„t ruchomych które zależne sq na o a® od 
terminu św .jt wielkanocnych. Wielkanoc przypa­
da w ty ni ryku wyiątkówo wcześnie, już bowiem 2? 
marca. Wniebowstąpienie 5 rnaja. Zielone Światki 
15 maja. boże C U o 26 maja. Rok bież; ;y przynosi 

ćztery zaćmienia; dwa zaćmienia słońca, dwa 
ksćęzyca: z tych maja być widzialne w  Europa 
pi.rwsze zaćmienie słońca i drugie księżyca. Na 8 
: wialnia zapowiedziane jest pierścieniowe zaćmie­
nie słunca. na k.' kwietnia całkowite zaćmienie ksie 
zyca, które beazia w Europie na równi rpuło wi ■ 
azJalne. jak całkowite zaćmiemo słońca przypada­
jące na 1 paździemika. Na ostatniem mieisca stoi 
częściowe z p ' mienie księżvca. które nastapi w  nocy 
z 16 na 17 paźdz.idm’ka
J ? : . P?,WITANni ŻOLNIERMI ZIEMI KRAKOW-AIEJ. P rogram  uroczystego pow itania 6 dyw izyi 
w ojsk  polskich  z ziem i krakow skiej w niedzielę i(t 
hm obejm u je  aabożeńatw # w kościele M aryackim , 
następnie aa  rynku krakow skim  dekorow anie 53 
żo lr  orzy .  ofiaerów  krzyż im „V irtu ti m iiitari", U - 
roca y tes ■ icakeńczy defilada  w ojsk przy dźw iękach 
orkies.tr. W tzaełe uroczystości rynek  będzie ozdo­
biony  eherągw iam i państw a i m iasta. Prezyflyum  
ki .młtetu przyjęcia  zw raca sie już teraz do w łaści­
cie li realnęśei w ryn k u  abv dom y sw e w  d m  i 
urocLj, stośei udekorew ali Z każdego dom u pow inna 
poi ew ać przynajm niej jedna flaga  na dow ód że 
onesJtańcy  K rakow a umi sja uezcić i cenić tych, 
którzy bthateratweaa r v « a  i pi zejściem  w ielkich  
trudów  w ojennyen, w ysłu żyli sobae oći społeczeń­
stw a krakowmkiege uznanie i m iłość  ‘ "

\ HGNCERT SYMi-ONIO/NY odbędzie się w naj­
bliższą nibźziełę wyjątkowo e godz. 113t Rrob”  z 
symfonii Bruekn-era edbywają aię pod kierunkiem 
„rof. Ja.h.wieokiega. ktśrege występ w roli kapel­
mistrza obudaii •rszumia ie zainteresowanie.

Z TEAgRU „BAGATELA". „Kobieta bez skazy ‘ 
Gabryeii Zapolskiej dzisiaj po raz 36, Preraiera 
„Dwójki łuhajskiśj" odbędzie się jiRro. Wyborna 
farsa, grana „beertle na wszystkich scenach stołe­
cznych w.r.śżnia się fałnflą przepyszną i pełną po­
mysłowości. bogactwem typów, a wreszcie niespoży­
tym numerem. Bilety na premierę i drugie z rzędu 
przedstawianio nabywać można pizv ka^ie teatru 

(AZtMIERZ KAMIKSKz W „EAGATELI". Zna­
komity artysta scen warszawskich przyjechał dza- 
siaj do n»ai.ęg%> miasta w telu rozpoczęcia prób z 
pai u sztuk, które uświetni gościnnym swoim u- 
dzialem.

OPERETKA Vr TEATR2E „NOWOŚCI**. „Dziew­
czę ?. Holandyi" „peretka Kaimana grana będzie ca­
ły oj.erny tydzdeń a w nieaziele. popołudniu i wie­
czór. -

EMIL TELMANYJ, skrzypoK o ińawie światowej, 
wystąpi u nas nieodwołalnie w sobotę 15 bm. w 
sali Snaola.

JADWIGA El SNERÓWNa , skrzy paczka, znana 
chlubnie za granicą, koncertuje w naszem mieście 
po raz pierwszy w niedziele 16 bm, w saii Sokoła- 

MARYLA GREMO. fenomenalna tancerka* wy­
stąpi u nas po rvz ostatni w jaoniedżialek 17 bm w 
sali Swkcła s zupełnie nowym programem i w no­
wych ory ginalny eh kosiyumach. Bilety są już do 
nabycia U J. Rudnickiago. Linia A- B.

„ jA M  POWINNA BYĆ KOBIETA DZISIEJ- 
SZA1-1 wykład prof. dra J śzofa Flacha który w 
niedzielę ściągnął kiezwykle tłumy du Domu arty­
stów, powtórzony będzie w piątek w Domu arty­
stów siaraniem Związku tńeratów.

CYKL WYKŁADÓW Rtin. EMILA HAECKERA. 
,,Z najmłodszej poezyi warszaw'kiei" (część I.: Ju­
lian luw lm i rozpoczyna sie dzis, środa o godz. 8 
wieczór, staraniem Związku literatów w -Domu ar­
tystów plac św. Ducha

OSMY „PODWIECZOREK** BIAŁEGO KRZYŻA 
na rzecz potrzeb nrszego żołnierza odbędzie ię ju­
tro, ozwartfcK, w „Esplanadaie" o godz 4.30 popoł 
ze współudziałem w ccęści artystycznej: art. oper. 
M. Korabianki. art. dramat. Jul. Dobrzańskiego, art. 
oper. A. Mazanka kapelm. S Barańskiego i zespo­
łu orkiestralnego.

KRAK. TOW ŚPIEW. „ELHO1 zachęcone wspa­
niałym wynikiem pierwszego konkursu, rozpisze 
niebawem ponowny konkurs na utwory chóralne e 
3 poKaźnych nagiodaeh Ceelm zasilenia swego fun­
duszu konkursowego urządza „Echo" w sobotę 15 
bm. w saiach Kasyna oficerskiego o godz. 9 wiecz. 
bal który zgromadzi niewątpliwie — jak wszystkie 
poprzednie zabawy tego sy mpatycznego Towarzy 
stwa rzesze żadnych godziwej i taniej rozrywki 
w dobranem gronie. Wstęp wyłącznic za zaprosze­
niami (św. Anny, 2. If p.) a dla Członków „Echa" 
za okazaniem karty przyjęcia. Liczba zaproszeń 

-Ściśle ograniczona. Ola Panów strój balowy Mu­
zyka wojskowa. OLtity bufet we własnym zarządzię.
KOMITET ufJBRONKI W LUDWIKOWIE Krakow- 

sł*.ie~ i Koła Ligi Kobiet ofiaruje 10 proc. cw s^go 
dochodu „ balu Hóry się odbył dnia 5 stycznia 
nr., w kwocie 10-000 marek na rzecz plebiscytu Gór

ntK°OMI lE T DLA POWROTU JEŃCÓW W  KRA­
KOWIE składa tą droga p. Kazimierozwi Kanto. dy­
rektorowi poczty w Cieszynie serdeczna podzięko­
wanie za zebrany za jego jiośrednictwem pomiędzy 
urzędnikami dvvefcc\T hojny dar 1210 marek na 

^zec?. jeńców Polaków w Rosyi bolszewickiej. Oby 
czyn'ton znalazł iak naiwięcoi naśladowców

ZESSPEC.EN1E PLANT. Związek przyjaciół drze­
wek "uprasza miłośników plant, by zwiedzili nnrtyę* 
przy ul. Dunajewskiego i wydali opinię w sprawie 
po"Dawienia koron pięknych akacyi i innych drzew. 
1 lórych stercząca kikuty.wołają o pomstę do nieba.

•(stm) DSIWNC HIBTOTY- Z CHLEBEM WAR­
SZAWSKIM. Dziwne historye z Chlebem dzieją się 
nietylko w Krakowie ale i w Warszawie. U na», 
jak tam. chleb jodnucześnie iost i go niema. Nie 
ma go w magistracie 1 w konsumach —  w pasku
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jest a]9 dwa razy drozszy. Czasem wiadomości o
tych brakach zwodnicze apetyty i nadzieje drch- 
nieiszych paskarzy. którzy doznają zawodu, jak 
pokazuje następująca warszawska historya; Kiedy 
wieść o pierwszych hiobowych komunikatach W y­
działu zaopatrywania m. Warszawy, żo chleba zu­
pełnie niema, doszła d.o gmiD podmiejskich, zaroiło 
s*ie na kolejkach. Tysiące kmiotków obojga pici 
rzuciło sie na Warszawę z Chlebem po 40 marek 
funt. I wrócili tegoż dnia do domu z tymże Chle­
bem. Albowiem się pokazało, że w Warszawie Chle­
ba niekartkowego po 35 marek funt jest w bród. 
W ięc jest gdzieś mąka? Pisma warszawskie piszą 
z tego powodu: Prosimy raz jeszcze: niech Wydział 
zaopatrywania wytłumaczy ten cud przyrody i swo­
jej adrninistracyi!

fyj ZA PUSZCZANIE W  OBIEG FALSYFIKA­
TÓW 1COO-MARKOWYCH aresztowano 28-ietniego 
Suesskinda Rosenbauma z* Skały i Hcrscha Wei- 
ninga lat 32 z Dynowa.

(x) OBŁAWA NA CZARNEJ GIEŁDZIE. Wczoraj 
rano odbyła się na czarnej giełdzie u wylotu ulicy 
Dietlowskiej obława za spekulantami, która jednak 
nte dala poważniejszych wyników, gdyż między spe­
kulantami już poprzedniego dnia rozeszła się wia­
domość o mającej odbyć sie obławie Milionerzy z 
czarnej giełdy wobec tego mieli sie na ostrożności.

(yj OSZUSTWO, Aresztowano Rudolfa Oprycha 
lat 33, który popełnił oszustwo na szkodę Bartło­
mieja Ciu pka. Oprych pod pozorem dostawienia 
Ciupce cegły z cegielni Bergera w Plaszowie wyłu­
dził 70.000 marek, przedstawiając sie jako agent fa­
bryki Grotzmanna.

„GONIEC KRAKOWSKI" Numer 12

(x) Z KRONIKI POLICYJNEJ, rolieya aresztowa­
ła Jana Płaczkowskiego lat 46, który skradł 10 fla­
szek wódki na szkodę Leona Wildsteina. Wspólnik 
aresztowanego Józef Chyła zbiegł. Za systematy­
czne kradziże w klasztorze OO.' Karmelitów areszto­
wano Stanisław! Chojnackiego. Od Ireny Buczek 
polieya odebrała futerko damskie, mufek i koł­
nierz futrzany pochodzący z kradzieży na szkodę 
niewiadomej osoby. Rzeczy te są do odebrania w eks 
pozytujpe policyi w Podgórzu

SPROSTOWANIE. Do wczorajszej notatki „W  
sprawie kredytów na kupno papierów wartościo­
wych" wkradła sie pomyłka. Mianowicie posiedze­
nie odhyło się pod przewodnictwem dyr. Marcina 
Szarskiego. a nie Dworskiego ■— jak mylnie wydru­
kowano.

Przebudzenie w trumnie.
(m-m) W  miejscowości Estergom na Wę- 

g-rzech zdarzył się osobliwy wypadek pozornej 
śmierci. Urzędnik bankowy Paweł Schimka 
zmarł w  szpitalu tamtejszym podczas operacyi. 
Ciało przewieziono do kaplicy cmentarnej i po­
grzeb miał się odbyć. W nocy grabarz, mieszka­
jący tu i kolo kaplicy — posłyszał jakiś bałaś. 
Udał się do kaplicy i  przekonał się, że niebosz­
czyk krzyczy z  caiycb sił, by go wypuszczono. 
Oczywiście .podniesiono wciiazi/Wieko fjrumny. 
Zmartwychwstały Schimka zerwał się ze siwej 
śmiertelnej pościelą i  pobiegł do domu.

Potworne morderstwo w Krakowie.
Naoad rabunkowy na sklep jubilerski przy ul. Floryańskiej. — Zabicie

jubilera i jego żony.
Kraków, 12 stycznia.

W czoraj wieczorem około godziny 6‘30 ulica 
Floryańska była widownią niezwykle zuchwa­
łego, morderczego napadu rabunkowego miewy- 
krytych na razie rabusiów na sklep jubilerski 
firmy Saula Żabna, w  domu pod 1. 25. Napa­
du udało się mordercom — pomimo wcale nie 
późnej jeszcze godziny i  pomimo, że ulica Flo­
ryańska jest jedną z najruchliwszych — doko­
nać tak, że nikt tego nie zauważył, ndkt nie 
słyszał krzyku mordowanych ofiar. Rabusiom 
nawet udało się ujść z pewnym łupem na razie 
'zupełnie niespostrzeżenie.

Przebiegu napadu i zbrodni nie udało sdę je­
szcze uslalić. O morderstwie dowiedzieć się 

0 miała pierwsza córka zamordowanych bł. p. 
Zahnów, która około godziny 9‘30 przyszedłszy 
do sklepu Zahnów, po zbyt długo nie przycho­
dzących na kolacyę rodziców, potknęła się w 
ciemnościach zaraz po przejściu drzwi sklepu 
o zwłoki zamordowanej matki. Oczywiście na­
tychmiast zawiadomiono — z pewną trudnością 
jednak, gdyż telefony prywatne, jak wiadomo, 
nie funkeyonowały, —  pogotowie ratunkowe. 
Poiicya z niedalekiej dyrekcyi stawiła się na- 
tyclimiast, przyprowadzono także psa policyj­
nego. Oczywiście, tymczasem na miejscu wypa­
dku zebrały się tłumy ludzi, któro obiegły (sklep 
— widownię napadu.

Przybyły lekarz pogotowia ratunkowego zdo­
łał już tylko stwierdzić śmierć żony Z&hna, 
starszej kobiety. Sam Zalm, mężczyzna ,50-cio- 
kpkułelni, uderzony w szczyt głowy jakiemś 
twardem narzędziem tak silnie, że kość czaszki 
została złamana i  widać było mózg, — był u- 
mierający. Trudno było na razie stwierdzić, czy 
mordeica użył tu ostrego narzędzia, n. p. jakie­
goś toporka, czy ciupagi i uderzył tylko raz — 
czy też tępem narzędziem uderzył parokrotnie, 
aż się kość złamała.

Żona, Żabna również została zamordowana 
ciosami w głowę, jak to widać było z powierz­
chownych oględzin. W idok ofiary z wysadzo- 
nem okiem, z zakrwawioną i porozbijaną twa­
rzą, był okropny.

Znhnowa, zdaje się, była napadnięta przez 
morderców pierwsza. Zwłoki jej bowiem leżały 
niedaleko wejścia, na lewo, pomiędzy ładą a 
ścianą przednią (sklep ten ma wejście z  bra­
my). Natomiast Zahna znaleziono na ziemi w 
pozycyi ąa pół siedzącej, pomiędzy ladą a ka­
rę. Oboje prawdopodobnie pozostali tam, gdzie 
ich niespodziewanie napadli mordercy.

Nie uloga wątpliwości, że celem napadu mor­
derców był rabunek, który im się udał. Jakich 
rozmiarów łup udało im się zabrać, — na razie 
nic ustalono. W  każdym razie kasę sklepową 
zastano otwartą —  rabusie zabrali całą gotów­
kę, jaka się w niej znajdowała, co najmniej 
cały utarg dzierrny. Z biżuteryi zabrali oo ko­
sztowniejsze, — Co i- ile, trudno ustalić, — wszy 
stko bowiem, pierścionki, zegarki, transoletki, 
leżało porozrzucane. Prawdopodobnie jednak 
coś morderców przy zabieraniu łupów spłoszy­
ło, skoro nie zabrali go w całości, boć trudno 
przypuścić, aby przy napadzie na aklop jubilera 
chodziło im tylko o  gotówkę,

\

Jakkolwiek wydaje się dziwnem, że rabusie 
do napadu obrali wftaśnje sklep, leżący na nąj- 
ruchliwszej ulicy, to jednak z drugiej strtmy 
sklep ten’ wyjątkowo nadawał się do rabunko­
wego napadu. Mały, wąski, wejście miał nie 
od ulicy, lecz od bramy. Duże okno wystawo­
we, w  którem wyłożone były nęcące chciwość 
kosztowności, pozwała doskonale przejrzeć ca­
łe. jego wnętrze. Rabu»ie mogli, nie budząc ża- 
dnych podejrzeń, przez kilka <lni sitiać na ulicy 
przed tern oknem, pod pozorem oglądania wy­
stawy i przyglądać się ustawieniu mebli, stwler 
dzić, gdzie stoi kasa, jakie jest wejście i cale 
wogółe wewnętrzne położenie, aby ułożyć sobie 
plan napadu. Gdy sklep został wieczorem zam­
knięty, żaluzja w oknie wystawowem od  ulicy 
spuszczona, niespodziewiame wtargnięcie do skle 3 
pu przez drzwi z bramy zapewniało napasJtni- 1 
kom zupełną swobodę, operacyi, z której też ako 
rzystali.

Trudno na ratzie orzec, czy rabusie liczyli się 
z ewentualnością, że zastaną w sklepie właści­
cieli ł czy m ieli już w  swoim planie morder­
stwo. Być może, że projektowali tylko rabunek, 
a zastawszy niespodziewanie drzwi otwarte i 
Zahnów w sklepie, zamordowali ich, bojąc się 
odkrycia. Zahnowia prawdopodobnie przyszli 
wieczorem dokonać rachunków i  ostatecznie 
zamknąć sklep, nie przypuszczając nawet, że 
piizychodzą po swoją śmierć prosto w ręce m or­
derców.

Dokonanie tego zuchwałego napadu o  tak 
wczesnej porze — morderstwo botwiem zaszło 
najpóźniej o godzinie 7-ej wieczorem, —  według 
innej w ersji nawet jeszcze o  godzinie G-ej wie­
czorem, kiedy Zahnowie nie zdołali jeszcze 
wyjść ze sklepu —  wskazuje w  każdym razie 
na niesłychany upadek bezpieczeństwa publi­
cznego w  mieście, jak z drugiej strony także 
na wyjątkową ryzykowpość bandytów. Przy u- 
licy, gdzie na minutę m ija dany punkt co naj­
mniej 10 przechodniów, zdołano' zamordować 
dwoje ludzi i obrabować sklep, bea zwrócenia 
czyjejś uwagi. Od czasu morderstwa rabunko­
wego, dokonanego na Kaźmierzu na Gruenber- j 
gu, nie wstrząsnęła miastem wiadomość o  po- . 
dobnie zuchwałej i  krwawej zbrodni. Nie wąt- j 
pim y też, że policyia nasza rozwinie całą ener­
gię w  celu wykrycia sprawców; wielka liczba
kradzieży w ostatnich czasach w  Krakowie mo­
gła pozostać niewykrjdą, aie morderstwo nie 
może pozostać bezkarne, zresztą Kraków jest 
ostatecznie, — jak  wskazało doświadczenie, — 
zbyt matem miastem, aby zbóje mogli ukrywać 
się, jak w lesie.

Polieya, natychmiast po wykryciu morder­
stwa, przystąpiła do śledztwa z całym apara­
tem. Oprócz komisarzy i inspektorów z psem 
policyjnym, przybył na miejsce dyT. Rękiewicz, 
naczelnik Urzędu bezpieczeństwa „pod Telegra 
fem“  IC. Szczepański i komisya sądewo-śledcza. 
Poszlaki, — ja.k na razie stwierdzono, — są 
bardzo małe. Według zeznań na miejscu prze­
słuchanych świadków, ostatnimi ludźmi, któ­
rych przed morderstwem widziano wchodzą­
cych do sieni, byli jacyś dwaj młodzi ludzie w 
żołnierskich mundurach. Co do czasu dokona-

w
nia napadu i morćhąstwa —  to sfery sądowo- 
policyjne skłaniają się do przypuszczenia, że 
dokonano go około godziny 6-ej wieczorem. —i 
Z drugiej strony lekarz pogotowia ratunkowego 
wezwany około godziny 9*45 — z faktu, że zwło­
k i zamordowanej były jeszcze ciepłe, skłonnym 
jest do wnioskowania, te morderstwa dokonano 
około godziny 9-tej wieczorem. Polieya i komi­
sya sądowo-śledcza prowadziły dochodzenia na 
m iejscu zbrodni do późnej i ocy.

• *. »
Polieya wyznaczyła za> wykrycie sprawców 

potwornego morderstwa 20.000 marek. Równo­
cześnie zarządzono obławę we wszj'stkich podej 
rzanyc^ lokalach i Spelunkach.

Ostrzeżenie!
Doszło do naszej wiadomości, iż w niektórych 

lokalach mimo wyraźnego żądania ze stropy go­
ści miodu „Zagłoba* bywajj podawane różne 
inne fabrykaty. Ostrzegamy przeto, że togo ro­
dzaju nadużycia ze strony wiaścięjeli, czy też po­
mocników lokali publicznych, bezwzględnie tępić 
będziemy. Klientelę naszą prosimy usilnie o wy­
raźne żądanie miodu z marką '„Zagłoba*, która 
to marka uwidocznioną jest na każdej flaszce 
i aby wszelkich innych fabrykatów nie przyj­
mowała.

Fabryka miodu „Zagłoba" 
Krakow-Podgórze, Rynek 12. Tel. 3314.

Ruch giełdowy.
Kraków*, 12 stycznia. 

(41 Giełda krakowska wykazuje w dalszym ciągu 
tendeneye zwyżkowe.

Kursa papierów z dnia wczorajszego stola pra­
wie na poziomie ubiegłego tygodnia tj. podczas naj­
gwałtowniejszej zwyżki. Powszechnie poszukiwano 
Elektrownie z Sierszy, która obecnie stała sie pa­
pierem czysto spekulacyjnym, a to z powodu zna­
cznych korzyści jakie daj9 prawo poboru nowych 
siztuk. To też kurs jel w dniu wczorajszym podniósł 
sie o 1000 punktów na sztuce. Z innych papierów 
kupowano „Krakus** po .4800. Znacznem zaintereso­
waniem cieszyła sie wczoral „Żegluga Polska". Pa­
pier ten zaledwie w drugim dniu notowania na 
giełdzie z 400 podskoczył na 1300, przy stałej lenden 
cyi zwyżkowej.

Papiery handlowe silne. W akcyach bankowych 
j  papierach lokacyjnych zastój/

Waluty i dewizy zwyżkowe!
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ Z 

DNIA 11 STYCZNIA
Waluty 1 dewizy: Dolary Stanów Zjednoczonych1 

gotówka 700, 760. czeki 700. 760. Franki franc. go­
tówka 40. 43. czeki — , Marki niemieckie gotówka 
950, 1050. czeki 975. 1075. Korony austryackie gotów­
ka 100. 110. czeki 105, 115. Lei rumuńskie gotówka 
800, 850, czeki — . Liry włoskie gotówka 23. 25.

Akcye Tow. bandl. i przem.; Polskie Tow. liandL 
(„P. T. H.“) ofiar, 1275. żąd. 1375. transakc. 1275— 
1375. Handl. Spółka ake. „Im pey" ofiar. 700. żąd. 
750. transakc. 700—750. „Polski Glob“  Tow transpor- 
towo-handł. ofiar. 3100. żąd. 3300. transakc. 3250—  
3100. Żegluga Polska ofiar. 1000 żąd. 1300, tramakc. 
1100—1300. Zieleniewski ofiar. 9300. żad. 9600. trans. 
9500—9000. Warsz. Ska akc. Budowy Parowozów 
ofiar. 5200. żad. 5500, transakc. 5200—5350. „Lemiesz** 
fabryki maszyn rolniczych ofiar. 6200. żąd. 6400, 
transakc. — . „Trzebinia** fabr. maszyn i narzędzi 
roln. ofiar. 5200. żąd. 5600. transakc 5300— 5600. 
„Automotor** fabryka samochodów ofiar. 2700. żąd. 
3000. transakc. 27*50—3000. Fabr. Port land-Cement u 
Szczakowa — . „Górka" fabryka cementu ofiar. 7800, 
żąd 8100, transakc. 7800—8100. Gal. akc. Zakłady. 
Górn. Siersza ofiar. 6.600. żąd 6.800. transakc. 6800— 
6600 „Tepege** Tow. dla przedsięb. górniczych ofiar. 
10.000, żąd 10.500. transakc. 10.500— 10.300. Polska 
Nafla’ ofiar. 4200. żąd. 4500. transakc. 4500— 1200. 
Elektrownia w Sierszy ofiar. 9700. żad 10.000. tran*.
10.000 9900. „Oikos" T. A. ofiar. 4700, żad. 4.900,
transakc 4800—4S25. „Pezet“ Powszechne zakłady 
budowl. ofiar 1S00. żąd. 2000. transakc —. Fabr. 
przetworów tłuszcz, w Trzebini ofiar. 3300. ind 3700, 
transakc 3500. „Krakus" Zjcdn. fabr. przetw. wy­
skokowych ofiar 4400. żąd. 4S00. transakc 4.S00. Fa­
bryka porcelany w Ćmielowie ofiar. 4000. żad. 4200, 
transakc. 4200.

Warszawa (PAT1) Giełda warszawska. Oblig. m. 
Warszawy 6% 1915/16 wart. kup. 3*60."żąd 220. po- 
szuk. 213, 6% 1917 za 100 Mk. wart. kup. 0.16,7, 
transakc. 100— 100—50. żąd. 103. poszuk. 99 5% Ban­
ku ziemiańs-k. wart. kup. 1.285, żąd. 103 poszuk. 
99. Listy zastawne 4 i pół % ziemsk. wart. k u p .  
0,47,5, transakc. 245—220—230. Listy zastawne 4% 
wart. kup. 0,42,2. 5% m. Warszawy wart. kup. 
2,77,5, truns. 275—30Ó. 4 i pół % miasta Warszawy 
wart. kup. 2,49,8, trans. —. 6% Banku kredyt. Hip. 
wart. kup. 0,15,4. żąd. 100 poszuk 95.

Waluty: Dolary Stanów Zjednocz, gotówka 760, 
700(. czeki 760, 700. Dolary kanadyjskie gotówka 520, 
570. czeki — . Franki francuskie gotówka 45.25. 45, 
czeki 45*25, 43. Franki belgijskie gotówka 47*60. 45 
czeki 47,50. 45 Franki szwajcarskie gotówka 116.50, 
106, czeki 116.50. 106, Funty szteriingi gotówka 2770, 
2600, czeki 2770. 2000. Marki niemieckie gotówka 
1050. 990, czeki 1050. 990. Korony austryackie gotów­
ka 116. 108, czeki 116. 108. Korony czeskie 8.60, 7.90,
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Weki 8.60, 7.90. Korony szwedzkie gotówka ICO, 150, 
czeki 160, 150. Korony duńskie erolówka 126. 117,
czeki 126, 117. Korony norweskie gotówka 125, 116, 
czeki* 125. 116. Lei gotówka 10. 9. czeki 10. 9. Liry 
Rotowka 26.25. 24.50. czeki 2G.25. 2-4.50 Marki fińskie 
gotówka 22.50. 21. cżeki 23275. 21. Floreny holender­
skie gotówka 242.50. 232. czeki 242,50. 232 Hubie 
carskie pięćsetki 443—452-L445. ltuble dutnskie ty- 
*iąezki 93—97—94. Ruble dums. po 250 : 82-50-S3-50.

P ra g a  (PAT) Kursa dewiz; Herlin 121‘25. Warsza­
wa 10*50, Marka niemiecka 121*25. Marka pol­
ska 950, f

Wiedeń (PAT*) Kursa dewiz;* Amsterdam 23100, 
Zagrzeb 449. Herlin 964*50, Bruksela 4330. Budapeszt 
117. Bukareszt 502'50. Kopenhaga 115*75: Londyn
2532*50. Medyolan 23S5. Nowy Jork 682. Paryż 4115, 
Praga 782. Sofia 755, Sztokholm 145001 Warszawa 
83*50. Zurych 10565. Dynary 1794, dolary 673, belgij­

sk ie  4355, francuskie 4095. szwajcarskie 10550, ho­
lenderskie 22050, duńskie 11350, norweskie 11550, 
szwedzkie 14450. czeskie 782*50, węgierskie 120*50, 
lei 895, lewy 755. włoskie 2370, marki niemieckie 
961*50, murki polskie 90, funty szterlingi 2530. ruble 
Carskie 333.

Zamknięcie giełdy, renta majowa 05*50. austryac- 
ka renta kor. 93*75. renta lutowa 96*25, węg. renta 
kor. 225. losy tureckie 3700, pryorytety kolei połu­
d n iow ej 1725. Anglobnnk 1198, Bankverein 1230. Bo-

dle tejłfce informacji* zwrócił się do swego zastępcy 
w Berlinie, aby, ten odniósł się do najlepszych le­
karzy niemieckich i zaprosił ich do Rygi, skąd

denkredit 2830, Austryacki zakład kredvfowy 1430,
Bank depozytowy 1041. Laenderbank 1775, Merkur 
1010. Unnnbsnk 1003 Bank obrotowy 825. Źywno-
stenska 3330, Kolej północna 22700, Kolej Lwów— __ __ 6
Czerr.iowce 3790, Koleje austryackie 5020. Kolej po- '  specyalny pociąg odwiezie ich do Moskwy.
łudniowa 3135. Alpmy 5780. Ber gund Ilnetten 13500, f » ■" ----------------
Krupp 1970, Poldibuette 4925. Prageneisen 13700, i 
Hima 4300. Skoda 3258. Zieleniewski 6700. Apollo i 
8200. Faiito 31500. Galicyjskie Karpaty 19350, Gali- } 
cya 28760. Schodnica 20400. Siersza 4700.

Berlin (PAT) Kursa. Dolary 59*10.

Ho t  p r a n s io w j w u i i i

J ---- -------- --- ----
Z  szerokiego świata.

1 (m-m) TRUST TEATRAlMY. W  wiedeńskich
kolach - • -----   1-------

Rada ministrów przeciw strajkowi pocztowców.
Strajkujący zostaną zwolnieni ze służby.

Warszawa. (PAT) Prczydyum  R ady mini­
strów  kom unikuje: R ada ministrów- obradowa­
ła  dnia 11 hm. m d. położeniem , w ytworzonem  
Ipraez ogłoszenie strajku pracow ników  poczty i 
powzięła uchwałę do bezwzględnego zabezpLe. 
czenia interesów państwa. M-n{ster poczt otrzy­
mał upoważnienie do lego, aby imieniem rzędu 
wezwał pracowników strajkujących do natych­
miastowego powrotu do pracy, z tem, że nie­
stosujący się do wezwania zostanę bezwzględnie 
zwolnieni z zajmowanych stanowisk.

SIra;k psotow ciw  w  I r s z a ń  I j i la  npSciowy.
W a r s z a w a .  (Tel. M.) Dziś o g, 12 w  południe

Londyn (East Express). Kryzys przemysłowy 
belgijskie j Anglii wzmaga się z dniom każdym w sposób

452*50, funty 260*62. francuskie 428, włoskie 254*25, i niepokojący. Fundusz, przeznaczony na wspar-
marki polskie 8*62, czeskie 80*90. austryacka korona \ c ia  d la  bezrobotnych, przez związki zawodowe
niestemplowana 11*32 i póh austryacka k°rona storn . przem y-3;u  w łókienniczego jest wyczerpany. W  
plowana 10*57 i  pół. rumuńskie 92 90. szwajcarski*  ̂ M y n [ &  ^ J fest/ cyaJ baz.

Zurych (PAT) Kursa początkowe dewiz: Berlin I robotnych.
9*10. Nowy Jork 648, Medyolan 22*75. P ra ga  74o Bu- 1 1 ‘ ■ —L-
dapeszt 1;12 i pól. Zagrzeb 4*25. Bukareszt 8 Go, Wnr- 
szawa 0*90. Wiedeń 1*42. austryacka korona stern- \

dvn6*24‘059'P a n ż ’ 39*25 Ł M e d y o l a n ^ 2 2 ^  BniteMa , koiach a a .ra ln yrń  krążę ©.głoski o tworzeniu 
4 1 ? 5  Kopenhaga 112 Sztokholm 137*50. Chrvstyania się w ielkiego trustu teatralnego, który m iędzy 
109 Madryt 38. Buenos Ayres 222*50. Praga 745. Bu- innenti ma ojemomuć teatr ,.an der \Vien“ . teatr 
dapeszt, 1*12 i pól. Zagrzeb 4*30. Bukareszt 8*65. War- Roiiatchera, m iejski teatr w W iedinu, teatr „Me- 
szawa 0*95, Wiedeń 1*45. austryacka korona stem- tropole** w Berlinie i  jedną z pierwszorzędnych 
plowana 1. ■ * Aren w Medvolanie.

g g g  « i  —  1 ( i )  CHIŃSKI EDYKT PRZECIWKO KRÓT­
KIEJ SUKNI. Kierownik policyi w Szanghaju 
wydał surowy edykt przeciwko modzie kirótkich 
sukien kobiecych, (Szerzący się za wpływem Eu­
ropy również i w  państwie chińskiem. W gToź- 
nych słowach przestrzega on niewiasty chińskie 
przed wprowadzaniom tego europejskiego „bez- 
w®tydu“  w  królestwo Konfucyusza. „Suknia ko-? U - - -  i -------------»----------

Aprowizacja Zag(giiia Dąbrowskiego zapewniona.
Warszawa (PAT). W  tobolę dnia 8 b. m. wie­

czorem w gmacliu prezydyum rady ministrów 
odbyła się specyalna konfciencya w sprawie po 
prawy syluacyi aprowizacyjnej Zagłębia DąbrO 
wskiego. W konfeiencyj wzięli udział ministro­
w ie; spraw wewnętrznych, kolei żelaznych, han 
dlu i przemysłu, aprowizacyi i  pracy, posłowie 
ze Zagłębia Pu żak i Arciszewski, przedstawi­
ciele miejscowego przemysłu oraz Zawodowego 
Związku górników pp. Skórbiństki, Stańczyk i 
Meiiser, szefowie sekcyi ministerstwa spraw w© 
wnętrznych Urbanowicz i aprowizacyi Kmita, 
oraz starosta będziński p. Trzciński. Na konfe- 
rencyi tej z oświadczenia pana ministra apro­
wizacyi ustalono, iż w danej chwili jest wystar­
czającą ilość dla Zagłębia Dąbrowskiego zboża 
amerykańskiego w Gdańsku, które w odpowied 
niej części zostało przydzielone dla Zagłębia 
Dąbrowskiego. Żądane 300 wagonów na miesiąc
styczeń pzzez ministerstwo aprowizacyi mogą

wybuchł tu strajk pocztowy. Strajk jest tylko
częściowy, I tak na fciównej poczcio bieca, bran i rozporządzenie poLicyi, stola s ię  w
tylko Łłużba i pcrsonal pomocniczy, zaś część osUtnicb czasach o wiele za krótka, jest ona
 ’ -*• * naśladownictwem obcej mody; kobiety nasze

bezwstydnie ukazujące saę w  takich szatach pu­
blicznie, na ulicach, będą odtąd aresztowane t 
surowo karane.*1 — ŻóMalfce Chinki przyjęły 
zdaje się z pokorą ótw- piorunujący edyk/t. Co po­
wiedziałyby na to niewiasty europejskie, gdyby 
nsisze władze policyjne zecliaclaly tak nieubła­
ganie wkraczaC w  d/iiedainę kobiec-ej mody?...

Po zamknięciu numeru.
SffliJtyjM ta sk a ra iit  i t t i u j i  m LwbwIe.
Lwów (tel. wł.). Dziś zakończyła się rozpra­

wy przed sądem doraźnym przeciwko Anieli 
i Malwinie Górskiej (matce i córce), które dla 
celów rabunkowych zamordowały niejaką Wer 
nerawą. Obi© oskarżone* które się do zbrodni 

* przyznały, skazano na rozstrzelanie. W yrok za-
, „ - , 4 1  -  _  „ 4  - -  - -

urzędników praouje. Plrzez cały dzień Łączyły 
©ię pertraktacye. >

Likwidacya strajKu pocztowców.
Warszawa (PAT). Wedle ostatnich donie­

sień, strajk pracowników pocztowych uważać 
należy tylko za przejściowy, gdyż nawet w miej 
scowościach, w których do strajku przyszło, 
już po palu godalnach strajkujący zgłosili sig 
do pracy. Z innych miejscowości donoszą, że 
pracownicy pocztowi wezwania do  strajku wo- 
góle nie usłuchali.

kolei żelaznych przewozu transportu zboża do 
Zagłębia. Wobec powyższego minister kolei że­
laznych zobowiązał się poczynić wszelkie po-

k y id a Z a g łęb ia  Dąbrowskiegu dostarczono. Clio j od ministrów spraw wewnętrznych i  kolei ie -
dzj tylko o uskutecznienie pi zez ministerstwo laznych. _ _  ^

jako komisairay ustanowionych przez Belę Kuh- 
na. Bela Kubn miał uciec przez Wiedeń, a po 
przybyciu do Moskwy oskarżył przed Leninem 
nowy rząd. węgierski. Lenin kazał aresztować 
wszystkich notablów węgierskich, znajdujących 
się w  niewoli, w tern hr. Szecheny‘ego, krewne­
go męża lady Vanderbildt i hr. Telek.v*ego, bra­
ta premiera. Budapeszteński sąd wojenny ska­
zał przed miesiącem czterech komisarzy ludo­
wych ma dożywotnio więzienie. Mimo tajem ni­
cy, doszła wiadomość ta do Moskwy i Gziczerln 
zatelegrafował: Jeżeli naszych 10 komisarzy za­
bijecie, to my zabijemy każdego Węgra, gdyż 
życie jednego komisarza bolszewickiego jest 
więcej warte, niż 43 Węgrów. Na skutek tego 
nastąpi^, wymiana depesz, których jednak rząd* 
węgierski nic pozwolił opublikować.

t it  możliwy jest powrót Esrola na tron n
Paryż. (PAT) Wied. Biuro Kor. Nodre Che- 

raidano podaje swoje wywiady w „Matm" z Bu­
dapesztu w sprawie kandydatury na tron wę­
gierski. ' Oieradamo powiiaidia* że przywrócenie 
Oa licu węgierski króla Karola oznaczałoby od­
rzucenie traktatów pokojowych w Trianon, SL 
Germain i Wersalu. Były król Karol ułatwiłby 
przywrócenie pangcrnianiiuiu. Są to dostatecz­
ne powody dla Jugosłowian, Rumunów i W ło­
chów, aby się sprzeciwili siłą zamachuwl stanu, 
który Karol przeprowadziłby w Budapeszcie, a 
następnie w Wiedniu. Cboradamo zwraca na­
stępnie uwagę na kandydatów Odona, Albrechta 
I Józefa, co do których Francya nie powinna 
Podjąć żadnej inieyatywy bez poprzedniego przy­
jęcia tych kandydatur ze strony interesowanych 
Sąsiadów Węgier. Wywody swoje kończy Che- 
cadamo uwagą, że najlepszym królem węgier­
skim byłby syn króla belgijskiego, gdyż potra­
fiłby skupić największą liczbę głosów na Wę- 
£ńzech.______________ £__________  V

Zemsta bolszewiKÓw za śmierć 
komisarzy węgierskich.

Nauen (PAT). Radio. Prasa węgierska podaje 
d^kuwe szczegóły, jak rosyjscy bolszewicy 
P^zczą się za śmierć węgierskich komunistów,- 

órych gubernator Hoalliy skazał na śmierć.

trzebne zarządzenia. Minister spraw wewnętrz- j padł o godzinie 11 m. 20
nveh tbA z,olK>wi ar.nt »ia n i t u  J Obrońca i  Jeden z członków trybun Al u poczęli

®ię starać o uzyskanie połączenia telefoniczne­
go z Naczelnikiem Państwa, celem przedłoże­
nia mu prośby o ułaskawienie. Połączenia tego 
nie uzyskano; natomiast połączono się telefo­

nicznie z ministrem sprawiedliwości, Nowo­
dworskim, który zgodził się na przedłożenie od­
nośnej prośby Naczelnikowi, bawiącemu, jak 
wjadomo, w  Spalę. «

Tymczasem dobiegała godzina 3*20, a więc ta 
chwila, do której wedle uistawy wyrok sądu 
doraźnego ma być wykonany, o ile ułaskawie­
nie nie nadeszło. Obie skazane przewieziono 
tedy na miejsce stracenia. Na chwilę przed wy­
konaniem wyroku zatelefonował min. Nowo­
dworski, by egzokucyę wstrzymać, .a akta aż 
do chwili rozstrzygnięcia przesłać do Warszawy. 
Jest ta stanowcze naruszenie cytowanej przed 
cbwUą ustawy.

Skutkiem telefonowania, tnin. Nowodwor­
skiego wyrok stał się bezprzedmiotowy.

Wieczorem nadeszło — jak Śłychać — ulaska 
wionie.

nych zaś zobowiązał się dostarczyć kilku o idzia  
łów  policyi dla konwojowania pociągów do Za­
głębia. Do soboty, t. j. do dnia 15 stycznia, ma 
nadejść do Zagłębia Dąbrowskiego najmniej 
100 wagonów zboża amerykańskiego, wobec cze­
go przedstawiciele robotników oświadczyli, iż 
grożące bezrobocie głodowe uda się w  tym wy­
padku zażegnać. W  wykonaniu powstałych na 
sobotniem posiedzeniu uchwał, ministerstwo 
spraw wewnętrznych w  niedzielę skierowało do 
Tczewa pod kierownictwem nadkomisarza p. 
Szczepkowskiego 5 oddziałów policyi, które ma­
ją  przyłączyć się do pociągu aprowizacyjnego 
dla Zajglębia Dąbrowskiego i konwojować go w 
Jak najszybszej dostawie. Komisaize, stanowią­
cy osłonę, otrzymali specyalne pełnomocnictwo

Lenin chory.
Prsga. (PAT) „Tribun«“ donosi a Moskwy, że 

Lenin miał ciężko zachorować. Rząd sowiecki we-

Zawiadomienie.
Zawiadamiam Szanowną P. T. Publiczność, ii założyłem 

plaiwjzerzęjną artystyczną Pracown® Szewską i w ykonuję 
roboty podług najnowszych fasonów po censch przystę­
pnych.

J. C ies ie lsk i, P o d g ó rz e
3021 ulica Wlts Stwosza I. 28 (dawniej Węskap

Panienka
z praktyką biurową, — o ile możności pisząca 
na maszynie —  potrzebna od 15 b. m. do cało­
dziennego zajęci* w biurze. Zgłoszenia w biurze 

„Prasa“ , Kraków, Karmelicka 16.
itces®

POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE
D21AŁ STALI I NARZĘDZI

przyjmuje zamówienia na Nmt cienki źcłazny i paeynkcwcny przy krótkim terminie dostawy
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B a c z n o ś ć !
Sprzedam tanio nieużywa­

ny oryginalny szwedzki Sza- 
baśnik (Baekofen) na gaz, lub 
prymusy i czarny, wełniany 
Sweterek. Kraków, Krupnicza 

11, Hi p.
Rasowego młcdego pieska
Proszę mi darować, bo mama 
niechce mi kupić, ale dobry 
wikt dia pieska obiecała, Bę- 

_<Ję w dzięczny. Proszę pisać 
do Admimstreyi , G ońca,, 
adresować .Smutny Staszek*.

i KUBPAUS-KAf IŃO-ZÓPPOT i! T e n o r ó w
®   — _____      ® criiAW flkóui m iiwLralniirl-ł in ła lm c

[ i B A t  C * k M t

WOLNE MIASTO GDAŃSK  
Z a c h o d n i e  I l o n i e  C a r ^ o !

i

2NALEZIUNU pierścionek zło­
ty z herbem na ul. Szpital­

nej, po odbiór zgłi^z-.ć się do 
Admin. „Gońca", do dnia 5-go 
lutego. 3013
S KtiAGZiONE dokumenta woj- 

kowe na nazwisko Dzik 
Kazimierz, Bochnia. Uniewa­
żnia śfę. 3015

«

  |
| r t U L E T . t w  | I

i Pierwszy Wielki Sezon Zimowy j
a la 

Monta>Carlo

śpiewaków muzykalnych, inteligentnych, 
| rutynowanych chórzystów, poszukuję dla 
! bezinteresownej a zaszczytnej pracy na 
j chwałę polskiej pieśni. W planie w yceczka  
za granicę. — Zgłoszenia do Admmistra- 

cyi „Goń^a“ pod „ T e n o r4*.

i
Z abaw y na lo d z ie  I sa n eczk a ch ! M anetI 

Ś liz& ew ka! S aneczk i! S n ori Sk i! E ischockey 1
Koncerty symfoniczne Przedstawienia .eatralne.

Ogrzana kąpiel z wszeik. leczn. kąpielami. Odczyty Wyższej Szkoły Ludowej.

/GUidObO kartę odroczenia 
™ na nazwisko Franciszek 
Czaja, Morderka, którą unie­
ważniam. 3018

( JHuAMiZACYA  W i E L K i t G C  K A R N A W A Ł U
v. dniach  S, (i, 7 1 8  lu te g o  b. r.

z pochodami, maskaradami, tańcawi nagradzanymi 11. d.

HHTOaMBHBMa— —
R e g is tra to ra

t praktyką poszukają „Krrpa- 
ty", Kraków, Szewska 4. 2930

Polski Czerwony Krzyż
w Krakowie, Fędziuów 16

poszukuje urzędnika na dyre­
ktora biura ,najlepiej emery­
ta) od 1 iutegc 1921 r. Wy­
magane jest fachowe wy­
kształcenie. Porozumieć się 
w Prezydyum między 12—1 

w południe. 2995

Emaryt kolejowry
z liczną rodziną, wyniszczony 
doszczętnie wskutbk inważyi 
rosyjskiej, pozostający bez 
śro ikow do życia, a zarazem 
bez najniezbędniejszej odzie­
ży, prosi tą drogą pp. Koie- 
gt w o jakiekolwiek wsparcie, 
by okrywszy się móg. wyszu­
kać sobie zajęcia. Łaskawe 
diitki przyjmuje Adiufhistra- 
cya Gońca Krak. dia „Eme­

ryta*. 2994
Pj.ŁUCr, SYMPATYCZNY męż- 
*'• czyzua marzy poznać mło­
dą przystojną kobietę, szczyt­
nego umysłu, pięknej duszy, 
szlachetnego serca, zrówno­
ważonej. Nifcanoniinowe zgło­
szenia oraz fotograiie, które 
zwrócę, proszę ndastać pod 
„Ws nk życie..." do Biura o. 
(koszeń ,Lot“, Kraljpw. 2995
Młodszego inteligentnego

woźnego
poszukuje pierwszorzędna fir­
ma. /głoszenia pod .Piecowi- — 
ty*1 do biura „Kuch*, &>xze- “ *

pańska 9. 2998 jj“Jp|

• c

Hotele I pensyonały oiwar e w oiąuu całej zimy.
C era p en sya n a łu  z tadn em  p o k 1 jem  i w y»w intnem  utrzym aniem

r Cd Mk. 33 .
Bliższe szczegóły w Zarządzie Kąpielowym lub w Kurhauzie-Kasino. 3017

i \ M A P A  P O L S K I /
3 J >
B l a J 5 5 !

N A K Ł A D  
M.  A  R O T  A
WARSZ A W A-POKN AŃ 
ŁÓDŹ-LL BLIN- WILNO

GRANICAMI PO TRAKTACIE W 
Z LITW Ą ŚRODKOWĄ

OPRACOWAŁ 
S T A N IS Ł A W  M A X

WYDANIE PlĄTE 
Cena z dodatk. drożyźn. Mk

RYDZE

pocztą za zaliczką 
Ml 95.

ŻĄDAĆ WE 
WSZYSTKICH 

KSIĘGARNIACH 
CAŁEJ POLSCE

CSPOtttA TRANSPORTOWA1

„CRfleovi/r...
Dom spsdycyjno kom isow y % %

Kraków GrodzKa 60. Tel.270 $  $
F i l i e :  £  £

Tarnaw. Plac Slcnklewicza.6. wiedeń.1 Sdiónbternjjne 7i ^  f
£ $  Wysyłka towarów w kraju I za granicę.
^  ^  Przesyłki zbiorowe ze wszystkich większych miast ^  

(£ ZaŁtwicnle pozwoień przywozowych l wy wo- i  
^  -zawych. Oclenia towarów.

JsfS. ^  Oddział; Łódź Piwowska 22̂
^  5.
i i  t .

w m
m
B

Prof. Stanisław Bursa
właśęlci^l i kierownik konc. S/koły śpldwu

(ul. Kapucyńska 3. III)

udziela iekcyi śpiewu solowego, zespołowego 
• I chóralnego.

Zgłoszenia przyjmuje codziennie od 3— 4 pop.

I Ko nądchądzaai wiosjâ
J— *■— —  i— najprzedniejszej  " — —   •' 13 |

Mid o sta /c z a  hurtow nie najprzedniejszej prow em en cyi

| h b h |  n a s i o n :  k o n : c z ó v y ,  © e r a d e l l i ,  g a s a S
A
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ł u b i n u ,  b u r a k ó w ,  m a r c h w i  y
i innych pastewnych oraz 3007

B ’
B
a

doborow^h naGion warzywnych 3
jak kapusty, c *  Duli, marchwi itp., dostarcza również jS

i •

a
u

8 MilEWAZKiAbl kartę odroczę- 1  tU 
ma na nazwisko Teofila 

Kapeli, zamieszkałego w Mo- B  
gilanach. 3005

makucnów, paszy melasowej
i w ieie innych środków gospodarczych

Polskie Towarzystwo Handlswe S.
w Krekowie, Sławkowska 1. DZIAŁ ROLNICZY.
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Poważna instytucya przemysłowo- 
drzewna zakupi drzewostany do eks- 
ploaracyi, całe produkcje tartaczne, 
mater yały drzewne miękkie i twarde 
wszelkiego gatunku, deszczulki par­
kietowe, jakoteż wszelki materyał 

drzewny szlachetnego gatunku.

Zgłoszenia ped
u

ii iii
Biuro ogłoszeń: Sokołowski i Ska 

Lwów, Jagiellońska 7.

f " .
F E R R O / . T T
Pie^szcrzędne metalowe żarówki 
elektryczne we wszystkich typach 

Żarówki metalowe calowattcwe 

Żarówki metaSowe pólystafto.wę
(as£czędnojciow‘<3)

Żarówki c drjcie spiralnym.

Dostawa natychmiastową. 
Oferty na żądanie.

Ęg|g jrm -M  S S ^ łL —, J

F E R F S O W A T T
Zastępstwo i stale bo­
gato zaopatrzony skład

Henryk Dcrtheimer
Ciuro tecliniczns i elektrotechniczne 
K r a k ó w ,  u!, ś w .  Tomasza L  8.

/
Dostawa natychmiastowa. 

Ofarty na żądanie.
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